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TrampczyAski marszałkiem Senatu 
Rataj marszałkiem Sejmu. 

Abdykacja króla Jerzego greckiego.

fTiW-yf-, ** .... •Ttp.-Jf.n*-''!,..

Dzwoń żałobny smutny dzwonie! 
;Hncż i jęcz i wa'.!!
Bo wnet zaokng grobu tonią 
Tego, który nan, w obronie 
Miecza wyjął sta!.

Bo wnet zamkną grobu cienie 
J wieczysty mrdz 
T«i,o, który niewzruszenie 
mamiąc wrogich hord pierścienie 
Wolność miastu niósł.

HFNPYK ZBIERZCHOWSKI.

PEBRZSB
gsn.

dziś o goiSz. 19. rani 
z ftośslofa Ha^dralo.
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Tr rirr"!rn ' V H ~J.
Trrr.rcYA r APirrvisTR.«CT\: r«^, -,t
t l t b  1 I tle f . r.etS. 1S. — Tslsl. Admir m

P

Generale! bywaj w gosel 
Spełnia się chęć Twa,
Aby złożyć kiedyś kości 
W owera mieście swej miłości 
Które dzisiaj łka.

Już nie krzykniesz jŁŻózie: w koniełr 
A armatom ima!!!
Szablę wypuściły dłonie—
Dzwoń żałobny smu^v dzwonie 
Bucz i jęcz I wal!

4EN. WACŁAW IWASZKIEWICZ.
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W o ic ie c h  T ra m p c z y ń s k i- tnarsiałkiem ©̂ssatu;.
SO C jA L  IST A  40 G Ł O SÓ W .

nic na m ocy w y b o ró w  k lasow ych , ale raczej 
p rzez ca łą  s ta rcza , a w ięc z ró w n o w ażo n a  
część  sp o łeczeń stw a S en at m oże sw ą  w ew nę
trzn ą  p o w ag ą  i kw alifikacjam i sw oich  C złon
ków  zająć rak w y b itn e  s tan o w isk o  że będzie 

■się m usiał z nim liczyć i Sejm i rząd . A możli
we to  będzie ty iko  w ted y , jeżeli C złonkow ie 
Senatu  będą się poczuw ali no  obow  ązku  cią
głej i poży tecznej p ra cy . O tę  w sp ó łp racę  P a 
nów S en ato ró w  upraszam ".

P o  przem ów ieniu  M arsza łk a  p o s ia n o w lo

Hasie! Rataj marssafM'em Selm u.
(Telefonem od nas? ego korespondenta).

W arszaw a, (m). Selm w ybrał wczoraj w taj- j Sejmie, szczególn i wstęp,

OTRZY M AŁ 56 G Ł O S Ó W ; JE G O  KONTRK ANDYD AT
W arsza w a , 2. grudnia. J Na tem  polu nasz S enat m aże p rzyn ieść  

(m) W czo ra j p rzed  południem  odbyło  S’ę j kra jow i n iezw y k ły  poży tek . W y łan ia ją  się 
posiedzenie Senatu , na k tó rem  dokonano w y - n iew ątp liw ie w sp o łeczeństw ie  in sty tuc je  w ro  
boru  M arsza łka . Na U l  sena to rów  obecnych  ^ 'c  k ra jow i i S enatow i, k tó re  s ta ra ją  się ście-
by ło  1UG. N;e p rzy b y li: 1 P ia stó w  i ec, 1 U k ra i- : śnić jego kom petencje i obniżyć jego s ta n o w i- ' no b r o c z y ć  w y b ó r prezyd ium  S«natu  do deua 
nieć, 1 Rosjanin, 1 N. P . R. i 1 Ttougutowiec. s it0  do jak najskrom niejszej roli. Ale w y b ra n y  i następnego . N a tem  posiedzenie zam knięto . 
O ddano 106 g 'o so w . w tej liczbie czv stv ch  
k a rte k  9. Ablo^utna za tem  w iększość w yno- 
sita 49 głosow .

Na sen. T rąm p czy ń sk le ro  pad*o g łosów  
56, na k an d y d a ta  P . P . S . sen. P rau sa , na sen.
L im anow skiego 1 głos.

M arszałkiem  S enatu  o b ran y  p rzeto  zosta ł 
ićii. W oje "ech T rąm pęzynsk l,

W  k o ‘ach senato rsk ich  obliczają w spo
sób następu jący  podział g łosów , oddanych na 
k an d y d a tó w : Sen. W . Tram pczyrfljld o trz y 
m ał w szy stk ie  g łosy  ugrupow ań p raw ico w y m i 
oraz 8 g łosów  P la s to w c ó w : N. P . R. w s trz y 
m ała się od g łosow ania. Na sen. P rau sa  p ad ’o 
b g łosów  P . P. S.. 7 W yzw olenia , 12 ży d o w - 
sk !ch. 5 ukraińsk ich , 5 niem ieckich, 2 b ia ło ru 
skie i 2 p iastow sk ie. Jeden  g łos socjabsiyczny  
r -  p raw dopodobnie sen. P rau sa , oddany zo
s ta ł na sen. L im anow skiego.

W y b ó r se n .-- T rąm pczyńsk iego  przylęty  
zost™  na p ra w icy  o k lask am 1. Sen. T rąm pczyri 
ski ośw iadczy ł, żc w y b ó r przyjm uje, poczem  
za ją ł fede! m arsza łk o w sk i i wygłos.5 następ u 
jące p rzem ów ien ie:

„S zanow ni C złonkow ie S enatu ! L)z"ęku- 
^ę za  zauianie. okazane mi, k tó rego  b ęd ę  się 
s ta ra ł być godny. Jed n ak że  c z te ro le tn i  do
św iad czen ie  m ojego m arsza łk o w an ia  w Sejmie 
zm u sza  m n e  do pew nych zastrzeżeń . P rz e 
w odniczący  Izby  parlam entarne j, w edle m o
jego zrozum ienia, w crlc  nie tr.i obow iązku  
b y ć  iipol.tyczny. Nie trac i on p raw a  d'o rozró- ,
żniania dobrego  i złego. Ma ty lko jeden cbo- j P°s* Eugeniusza arowsk.ego 177. 
w iązek : w inien w z a k re s :c sw ego  u rz ę d o w a -! Nowo obrany m arszałek Sejmu Maciej

nem głosowaniu swoim marszałkiem posła Ma
cieja Rataja.

Z ogónej liczby 432 oddani ch głosów, trzy 
zostały unieważnione, zaś na posła Rataja padło 
252 stosy, podczas gdy kontrkandydat jego Th u-' 
auttowic-c, pos. Śmiarowski otrzym ał 177 głosów.

W ybór posia Rataja został przyjęty przez 
izbę długolrwałeml oK askami.

Przemówienie, które następnie marszałek 
Raitaj wygłosił, zrobiło doskonałe wrażenie w

w  którym  zaznaczył, 
że starać się będzie o zaufanie nie tyiko tej więk
szości, która go wybrała, ale całej izby, i skoro 
s ę  przekona że zauifaka tego otrzym ać nie może, 
wówczas złoży ntęzwłoczme buławę maiozał* 
Kowsltą w godniejsze ręce. ,

Następnie izba pTzcszla do dyskusji nad na
głym wnioskiem socjalistycznym w spraw ie are
sz tow ana dwóch posłów, mianowicie kom unista 
Królikowskiego i Ukraińca Łuczkiewic&a.

■i '

Drucie posiedzenie nowego Sejmu*
W arszawa. (PAT.) Drugie posiedzenie Sejmu 

J otw orzył przewodniczący zo starszeństw a pos. 
Erowusiord.

Odbyło s!ę dalsze sk ładane śulbowama po- 
s!ów Następnie przystąpiono do wyboru prezydium 
Se,-mu. Po zlożen u kartek przez wszystkich g łosu-, 
j;cych, zarządzi przewodniczący 15 mlnui.owąj 
przerwę, poczerni ogłosił wynik wyborów.

Ogółem oddano 432 glosy, w tem ważnych: 
423, n eważnych 3. Abso uintł w ększość 215. ^

Na posła Maelędn Rataja padło 252 g ło sy / na

nią być o stro żn y  i trak to w a ć  w szy stk ich  c z ło n ! °^w aflezywszy, że przyjmure wybór, zajął ni

Nic m ogę pom inąć tej sposobności do w y 
rażen ia  hołdu tem u w e te ran o w i w alk  o w ol
ność, z k tó reg o  rąk  laskę odb erom . Znanv or, 
jest i czczony  naw et w ostatn im  zakątku  P o l
ski nie zc w zględu na p rzynależność  do pew 
nej p a r tii ; a!c w łaśn ie ze j\vzgledu rn  to że 
p rżez  całe sw oje życie b y ł nn‘p ierw  Polakiem , 
a  potem  dopiero  so c ja łs ta , żc zaw sze  w iecej 
k o ch a ł Polskę, n ;ż sw oje zasad y . (O klaski), 
Pod  tvm  w zględem  winien on s'uiżvć za w zór 
w szystk im  C złonkom  Senatu , bo już w p ie rw 
szych latach naszej egzystencji państw ow ej 
d o k try tw ry zm  p a rty jn y  dużo w yrządzi! pań 
stw u  szkody . W przód  m us;m y  p aństw u  zapew  
n:ć by t, a potem  dopiero m ożem y p ro w ad zić  

^ w ew n ętrzn ą  łwaJkę o to, jaka form a by tu  Jest 
najlepsza.

wygtbsłł k róske! in’odz:cż> aka ienrekcj.

iej-1 ko'elowych
Łów rów no  i n ‘e dopuszczać do tcfcro, aby  ko- sce m arszałkowskie, pow tan y  oklaskami praw 
m ukolw iek działa  się k rzy w d a . (O klaski). • centrum. Nowy m arszałek

’ przemówień e.
M arszałek następnie oznajmił, że na życzeńe 

s tro n n ćtw  w ybór wicemarszałków i sekretarzy 
odbędzie się na następnem posiedzeniu.

P rzystąp ono do wn'osku nagłego pos. B a rł- 
ckcgo  i tow. o uvróVen>e uwięź onych posłów 
K rólkow skego i Luczk ew'oza ~\Vn osek  m ly w o

waniem rządu, aby zawiesił postępowanie pnwctT; 
tym posłom i zarz^óz ł by odzysk* ii oni wolnoćć. 
Min. sprawiedliwości Makowski oświadczył się 
za nagłością zc względu na to, że w n o sek  zawie
ra zagai*  enie zasadńcze, które być rozsfcrzy 
gn ete przez Izbę. Nagłość przyjęto ieauomygllme, a 
w nosek przekazano komisji regulaminowej, klói? 
ma go załatwić w ciągu trzech dni od drwidi uKon- 
slytuowan a s ię  Do tejże komisji odesłano dwa in- 

j ne wnioski w tej materii: pos. Łańcuckiego i W a- 
! Syńczuka

W płynęła jeszeze Interpelacja -pos. Labendy w
R a ta j; spraw :e przedłużeń a godzin pracy- w warsztatach

TbouaI n.u «.ru*»#*.«« : pos. i nona w sprawce poperani® 
przez władze wykroi zeń aiutyserni-ckick poisk ej

a

N ' J P  t.łjKTYCZNI J 53IE PJDAI?Kl 
• * n  * ł i .
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M i  Pl;3 J. BBOHEIi
L W Ó W  -  H A L I C K A  1 2 .

wał pos. L eberm an (PPS.) uzupełniając go w ez-! komisji sejmowych.

Dale zgloszcno dwa wnioski nagłe: pos. Gdy- 
ka w sprawie ustaw'czn;e wzmagającej s ę dro
żyzny i ZLN. o zawieszenie krzyża w sali sejmo
wej.

Na tem posiedzeme zam knęło. Następne od- 
będz/e s ? d zś  w sobotę o godz. 13. Na porządku 
dz ennyim wybór reszty  członków prezydjum ;

lóie! P liudsll liadydifira PSL.
W arszawa. (PAT.) Na wczorajszem pos;edze- 

n'“U PSL. Piast, odbytem pud przewodnictwem 
pos. W itosa, uchwalono przez ałt:amacj*ę postawić

kandydaturę Naczelnika Państw a Józefa P lłsu d  
-kiego na prezydenta Rzcczypuspoiitoj.

MarKa polsSa objęła władzę
na Górhym ŚląsKu.

Z DNIEM DZISIEJSZYM ZAJĘŁA MIEJSCE ZDYSKREDYTOWANEJ MARKI NIĘMIĘCK.
(Telefonem od nas-ego korespondenta).

W arszawa, (m) Ód dnia dzisiejszego na Gór- 
nym Siąsku obowiązywać zaczyna wa uta potskti
jako obiegowa

W związku z tem mus> nastąpić przewaludo- 
wanie zarobków robotników. Narady w tej sprar" 
wie rozpoczęły sie wczoraj w W arszawie.

i
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Lwów iagna dziś swego Obrońcę.
Ks§s tracimy na wlehi?

Adwokat w arszaw ski mec. Tadeusz i spory partyjne lub program owe, k tó .y  bęaąc 
Michalski, z k t ó r y m  gen. Iwaszkiewicz wierny ty ko ideałom narodowym, łączył w sobie 
pozostaw ał w b isk c h  stosunkach, skre- je wszystkie obok nigdy niezapomnianych zasług 
śla nam następującą sylwetkę, Obrońcy jego bojowych na polu chwały. Obok wy-jątko- 
L w ow a: I wych sukcesów jego zwycięskiego oręża, m ał

_  , . , , , ... i gen. Iwaszkiewicz tę doniosłą jeszcze zasługę, żeD c c y iw c e  nwm enty w  ij-ciu p o M r o n r o ! ^  d k a  w  k ra |„
łab e  obecnie przeżywam y, ogrom patrzącego się ; ł
materiału redakcyjnego w związku z otwarciem  
Sejmu i Senatu, pozbawiają niewątpliwie możno
ści pośw ięcę sprawie więcej, jakby może najeża
ło, zasłużonego rzetelnie miejsca dla uczczenia 
śp. Generała W. Iwaszkiewicza.

Był on do tego, człowiekiem absolutnie apo
litycznym, przez całe swoje życ'e n 'ena’eżącym 
do żadnego obozu ani stronnictwa politycznego, 
nawskróś wojskowym, tylko wojskowym, jedy
nie wojskowym. Był on w c e ’eniem Idei bez- 
wzg'ędnej karności, nienaruszonej loia noścl, ab- 
soutnego ładu i niezachwianego porządku.

S tała s5ę istotnie dla- społeczeństwa naszego 
krzyw da niesłychana., że w chwili k ed y  żywioły 
przewrotne, kierowane przez przewódców, cz tr- 
piący ogromne zyski z zamętu i paskarstwa, obcy 
i w rodzy polskości, w ytrw ale działają na naszą 
zgubę, — neublagana Smerd zabiera nam czło
wieka wyróżniającej się odwagi zarówno cywil
nej, jak i bojowej, nieugiętego charakteru, niezna- 
jącego żadnych kompromisów.

Stała się krzyw da tern większa, że w cza
tach, kiedy czynniki zdolne do obrony, panstwo- 
ści po.sk ej pr/ed  nieustannie zwa'czającemi to 
pojęcie żywiołami, muszą się skupić, zrzeszyć i u* 
pbrony niezwłocznej przystąpić — tracimy \vo- 
iza wyjątkowej miary, zahartowanego w nie
ustannej walce i długoietniem zmaganiu się.

W czasach obecnych, kiedy czynniki patrjo- 
Jyczue, stawiające dotychczas swój opór bohater- 
$ki przed wspólnym wrogiem — rozkładem, dzia
łają rozbieżn e, podzieleni na szereg odłamów i 
grup, wyznają różne program y, posługując się 
Eprzecznemi metodami, nie w spółdzalają ze so- 
bą, dążąc odmiennemi drogami do jednego ce'u, 
zeszedł ze stanowiska gorący patriota, waleczny 
bohater, który był zaw sze ponad wsze.kie waśnie

wodzów odrodzonego wojska polskiego, rozu
miał istotne jego zadanie, wyk uczające wszelką 
polityczną i partyjną aziała’ność.

Niezachwiana zasada, że wszeika polityka Jest 
obcą, jest zgubą dia wojska, a tymsamem dla spo
koju państwa 1 obrony k&o g ra n e  — zaw sze m» 
przyświecała przez całe życie niezłomnie.

Tadeusz Michalski

S tra ż  h o n o ro w a p rz y  zw ło k ach  śp  g e n e ra ła ’W aszkiew icza u w ejścia do KapJicy B ofm ón
we Lwowie.

ST . ZACHARJASIEWICZ

•  •  •

Walka o Niżn ów.
. . .  ł^usfnl zebrali znów  siły , godząc w 

inasz front. M usiel śm y opróżnić T a rn o p o l 
Z łocżpw . B rzeżany , w ojska rusk ie praw em  
sk rzy d łem  p arły  na G ołogóry  w  kierunku 
L w ow a, lew em  na D niestr, chcąc zająć S ta 
nisław ów .

W czesnym  rankiem  p rzyb ieg łem  do 
sz tabu . Żandarm i, pełniący s fużbę w bram ie 
Hotelu F rancusk iego  p rzy  placu M arjackim , 
gdzie p iieściła się k w a te ra  d o w ó d ztw a, nie- 
p rzepuszczali nikogo z cyw ilnych .

Jen e ra ła  Iw aszk iew icza zasta łem  s a d z ą 
cego p rzy  stole z ogrom ną p łach tą  m ap. 
P rze z  szk ła, op raw ne w złote d ru ty , oczy  je- 
r e r a ?a p rzeb ieg a ły  z n iezw ykłem  za in te reso - 
jw arem  te^en operacy jny , - jakby szukając  
QjiHirfu oparc ia  dla cofających  się oddziałów .

P o d szed łem  do sto łu  i pozdrow iłem  w o
dza.

— No. sk ry b a ?  — sp y ta ł  z uśm iechem . — 
pakj nastró j w  m ieście?

aeBaaMEBasesfflsr"
— N iedobry, panie jenerale, bo uchodźcy 

g w ałto w n ie  ściągają  się z m osteczek  i wsi d< 
L w ow a, siejąc, jak zw ykle  w takich razacl. 
panikę.

— S y tuacja  staje się istotnie pow ażną — 
m ów ił je n e ra ł — zw łaszcza , jeżeli n iep rzy ja 
ciel zdoła przejść linję D niestru. W tedy  nie u- 
trz y m a rb y śm y  S tan is ław o w a i w ielkie n'e- 
b ezp ieczenstw o  groziłoby  znow u S try jo w i i 
B o ry sław o w i, Lecz m am  nadz c-ję , żc mimo 
p rzew ażający ch  sił u trzv m am v  tę linję.

O sta tn ie  słow a w yp o w ied zia ł jenerał ze 
szczególnym  naciskiem , co stan o w iło  dobrą 
w różbę dla pop-aw v  sy tuacji. Po dłuższe! ro 
z m o w ę  ze szefem  sztabu  jenerał zadecydo
w ał iż za raz  w yjeżdża na front, chce bow iem  
p rzed ew szv stk 'em  naocznie p rzekonać s :ę o 
sy tuacji nad D niestrem  pod N iżniow em . O go
d z in o  3 -c :ej po południu w y jechabśm y  ze 
L w ow a specjalnym  p ociągom , złożonym  z 
parow ozu  i w ozu salonow ego.

W  to w arzy s tw ie  w odza znajdow ał się 
ty lko jego adjutant, ó w czesn y  porucznik I- 
rmela i ja, jako korespondent w ojenny. Jen e
rał p rzez ca łą  drc-ge p racow ał, studjując z za- 
jęC em  m apy i szkice sy tu acy jn e  z o statn ich  
godzin.

O koło godziny 7-mej w ieczorem  zajecha
liśm y przed  peron w S tan isław ow ie, Na d w o r
cu tłum y ludności o czek iw ały  p rzy jazdu  je- 
uer-'

■Tuż przed  odjazdem  w  d alszą  d rogę  za 
lefdow ał się jak  ś  oficer. P ro s ił o pozw olenie 
a ładew an ia  do w ozu kilku kulom iotów  i zn a

czniejszej Mości am unicji karab inow ej, k tó re1 
a g w a łł żądają z frontu.

Ł adow an ie  trw a ło  niespełna k w adrans.
W reszc ie  ruszyliśm y.
J e n e ra ł  s ta n ą ł w  o tw arterr. oknie, a z t y  

r a c a  pie:'si rozległ się serdeczny  o k rz y k :
— N:ech ży je jen era ł Iw aszk iew icz!
Jechaliśm y w m ilczeniu. I znów  jak iś dłu* 

-zy pastó j na m ałei s ta cy jc e .
K ończył się w łaśn ie  upalny  dzień.
S łońce zachodz ło k rw aw o , oblew ając 

czerw onem  św iatłem  ro w y  strzeleck ie, ślady  
c-szcze n!edaw no s toczonych  w a'k . S tac ja  ko- 

'c-jowa zapełn iona transportam i. Z p rzeciw nej 
s tro n y  pociąg san ita rn y  u w oził z pola wa'.1; 
ciężko rannych  i chorych. W idać w ; nim b y łr 
b !ałe zaw oje i p łaszcze  pielęgniarek. 'Po lacy  i 
Rusini, złączeni bclem , jechali do szp ’tala za 
irontem . O bok pociągu san itarnego  p rze jeż 
dżał inny. ro zśp iew an y  ca ły  i um ajony z !ele- 
n ą : To nasi jadą  z p iosnką na ustach  na po- 
zycje.

Z pól dolatuje chór żab i, a z daleka sze
j k i e m  echem  niesie się huk arm at. T o czy  się 
bój z a c :ętv.

Jen e ra ł w o ła  dow ódcę d w o rc a  i zap y tu 
je. d*aczego pociąg dalej nie :dzie. Pokazuje, 
sic. że to r zaw alo n y  je s t tran sn o rtam i, a  p e i-,
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Sprowadzanie zwfoH do Lwowa.
Pr*Fl9if«i9 ■ dtelagafji-•Jbyfij

W czo ra j o grodz.. 9 rano  pociągiem  p o - ! H utt z DOK. Pcy.nąń i S tefan  M ichalski, dele- 
śpfesznyni z W a rsz a w y  ;v zy w ieziono tram - '■ jra-t kół k reso w y ch .
nę z l& c ra ją c *  zw ioki g en e ra ła  lw aszk iew i-j W  chwili, g d y  pociąg w iozący  zw łoki g ę -j it-m iste rstw o  sn raw  w ołsknw vch  
cza. R ów nocześn ie tym  sam ytn  poc ą g ie m ; n e ra ła  Iw aszk iew icza  za trzy m a! się pod h a l ą . hycĘ v  L w ow a _  C ias to  sto łeczne V
p rzy jech a ła  liczna b ard zo  delegacja, z ło ż o n a ; 1'czne g rono  csób  znajdu jących  się na d w o rc u , 
z to \v a rz v sz y  broni i serdecznych  p rzy jac ió ł — w tern g rupa  ko lejarzy  — o d k ry ło  g ło w y , 
generała . Z

O jczyzny  — Szef sz tabu  gen. arm ji. —  OeneTa 
łowi Iw aszk iew iczow i — D o w b crczy cy  — 
1917 — 1 K. P . 1918. — B ohatersk iem u O broń 
cv L w o w a — Z jed n o c zen i polskich s to w a rz y 
szeń. — Sw em u byłem u D ow ody — kom en- 

, dant i oficerow ie kom endy m. sroł. W arsza- 
Iw y .—N iezapom nianem u — G rono najb i'ższvch  
p rzy jació ł. — Gen. Iw aszk iew iczow i — Mini*

-  O- 
W arsza-

delegacją p rz y b y ła  rów nież naj- 
b liższa rodzina g en e ra ła , a to : b ra t pułk.

zbliżając się dó w agonu  w  k tó ry m  bvla trum 
na. W óz o tw o rz y ł naczelnik stacji padir.sp.

P io tr Iw aszk iew icz  z có rk a  i synem  o raz  j Glltek. k tó rem u  to w a rz y sz y ł jego zas tęp cą
dw óch sio strzeńców  g en e ra ła  pp. W ład y s ła w  
C zern iew sk i i prof. u n iw ersy te tu  w ileńskiego 
K araifa-K orbutt.

D elegacja p rzy b y ła  pod p rzew odn ictw em  
g en era ła  D o w b ó r-M u rn ck leg o  i k siędza ge
nerała  p ra ła ta  N iew iarow skiego , szefa d u sz
p a s te rs tw a  D. O. K. w W arszaw ie .

Z naibhższcgo  o toczen ia  g en e ra ła  p rzy je 
cha li: kpt. S trzc!czyk-^V vsocku por. R ap ac 
ki S tan is ław , podch . och. H enryk  F ulder. Da- 
iei p rz y b y ł':  pułk. M alew icz dca tw ie rd z y  Mo 
dlin kpt. Zieliński red . ..P laców ki1*, ch o rąży  
O k ęczy ę  z h is to ry czn y m  sław n y m  sz tan d a 
rem  3 dyw . z Jełnj. kpt. O lszew ski i kp t. P ień 
kow ski, pułk. O buch-W oszczatyńsk i, kpt. 
B em  z d o w ó d z tw a  DOK. W a rsza w a , k p t.

Insp. Cisek.
R o zw arły  s łę ciężkie d rzw i, w e w n ą trz  w a  

gonu w idać b y ło  trum nę dębow a o k ry tą  m nó
stw em  w e n c ó w  i szarfam i. O koło w agonu 
zgromadzali s ie : rodz ina g en e ra ła , c z ło n k o w i 
delegacji w a rszaw sk ie j i liczna publiczność. 
T rum nę odprow adzono  dc sk rom nego  cza rn e 
go w ozu, k tć r  

T u ta j p rzy

w a. — G enerałow i Iw aszkiew iczow i, — Haller 
czvcv . — G e n e ra łó w 5 Iw a szk :ew iczow i — Ofi 
ecrow ic D tw a O ddziałów  O kręgu korpusów  
Nr. !. — P ie rw sz em u  D ow ódcy  — 20 Dyw. 
p:echo ty . — U koclianem u W odzow i — Jego 
adjutanci.

Tłumy publiczność1 od chw ili w y s taw ię ’ 
n :a trum ny  na w idok publiczny sp ieszą  niey* 
stann ie, by  p rz y  śm ierte lnych  szczą tk ach  Te
go. k tó ry  lat tem u cz te ry  niespełna dokonał 
w iek ieg n  az ie ła  osw oo,rdzenia znękanego m k

S»- o«hvlózł Ja do kaplicy  B tfm ó w . r" Cj ! ł ‘W-e ' t y iecz»0^  Na T t
w b v c ia  z w tok oczck iw ata  w a rta  Z  „ T 7 . "  sk '" ,1' ' W ?™ **- ś,w ,ad-czące , jak drogim  b v ł w szy stk im  L w ow ianomhonorow a, złożona z dw óch żo łn ierzy  w  heł- e e . i w a„ | , ! f w ir ,  

m ach, z nasadzonym i bągńętań tt, w jednej 
chwiiy zgrom adzili s ;e ludzie, korn ie ug inały  i , n  „  .
sie kolana p rzed  tvm  k tó reg o  tak  n iedaw no  i PR ZY JA ZD  ZA ST F . ACZELNEGO 
jeszcze w id zieliśm y wiśrćd nas w czasie  w a k  
okołn ob rony  L w ow a, w pełni ży c ia  i energji.

W Kaplicy Boimów.
fp.) W  K aplicy 'Bołmów spoczęła  na s a r 

kofagu p ro sta , p raw d ziw ie  żo łn iersk a  trum na 
dębow a, k ry jąca  zw łoki B ohatera . T ylko  czap 
k a  z odznakam i generalsk im i znaczy  w ysoki 
s to p ;eń  wojskowy,- Z m arłego. A pow ódź w eń 
ców  i w stąg  w y m ow nych  głosi ch w ałę  Tego. 
k tó -y  odszed ł z tej ziem i i św iadczy , o  tej w 'e ! : 
kiej czci, m iłości i w dzięczności, jakie po w !ek 
w ieków  z a sk a ib ił se łre  w sw oim  n a ro d z !e. .

Na przedzie u stóp sarkofagu  ogrom ny 
w łe irc c  z ciern i i debil od  Nacze*n'.ka P a ń s tw a  
z n ap ’sem : N ieodżałow anem u T o w arzy szo w i 
broni — N aczelny W ódz.

P o w y że j drugi w ieniec: G enerałow i D vw . 
Iw aszk iew iczow i — Z w iązek  b. po w stań có w  
gó; npś'ąsk :ch . U stóp o łta rza  p rzep y szn y  wie 
n ec ze w stęgam i w kolorach Polaki j m iasta  
L w o w a : B ohatersk iem u O brońcy  — W dzię
czny  I.w ów . .T uż obok w ien ;ec z napisem : 
N ieodżałow anem u G enerałow i i O brońcy

L w o w a — U -zędnfcy 
w ództw a.

f u rzędniczki W oje-

W ODZA.
Na pogrzeb  p rzy jeżdża w im ieniu N aczel

nego W odza, i jako jego zastęp ca  gen. Tadeusz 
Rozwadowski

W O JE W O D A  OALFCK1 PRZYBYWA 
DZlS RANO.

D?M rano p rz v b v w a  z K rakow a W cjew o- 
da dr. K azim ierz G ałecki, celem  w zięcia u d z’a 

A dalej z k w ia tó w  i zieleni w y łan ia ją  się \ hi w obrzędzie  pogrzebow ym . Ja k  wiadom o,, 
.następu jące  n ap isy : N a s t r a s z o n e m u  'ż o ł t r e - 'd r .  G ałecki p o z o s ta w a ł 'w  serd eczn y ch  stosun 
rzow j J zasłużonem u bojow nikow i za w olność • kach ze zm arłym  g enerałem

Dalsze Kondofencje.
Stanisławów. Z arząd  m iasta  S tan is ław o -1  K ałusz, Z pow odu skonu n ieodżałow anej 

w a p rzesy ła  ? pow odu ś n re rc i n ieodżatow anej | oam ieci Gen. Iw aszk iew icza  uchw ala Z arząd  
pam ięci gen. Iw aszk iew icza  w y ra z y  ża:!ti za j m iasta dać w y ra z  w spółczuchi im ieniem  *nla* 
p rzedw cześn ie zgasłym  bohaterem  j sk ład a  sta K ałusza p rzez w ysłan ie, niniejszego telegra
hofd zasłu żerem u  < b ro ń cy  L w o w a i Kiesóvv. 
T eodorow icz, w. r.

mu a zarazem  uchw alił  prosić P rezy d ju m  Ma- 
istratu o oddanie na pogrzebie należnego hoł-

Buczacz. R ada p rzyboczna  m iasta Bircza- j w  parweci zm arłego  G enera ła  także imieniem 
cza p rz e sy ła  w yr#r.v  g łębokiego żalu z powo-1 ’ w zastęp stw ie  m iasta K ałusza — K om isarz 
du śm ierć ' Gen Iw aszk iew icza i presi o za- i rząd o w y  G rzyw ińsk i. 
stap 'en ie  B uczacza na pogrzebie — K om isarz 
rządow y .

m oże w skupieniu stud iow ali mapę^ w szedł jeden
Ściem nia się. P ociąg  s u n ę  co raz  wolniej la- m łodych  oficerów  i z ło ży ł rap o rt że Rusini
sam i, w reszcie  opuszcza sie se rp en ty n ą  ku 
N iżniow ow i. Ju ż  w 'd a ć  z daleka św ia tła  s ta 
cji. D ocieram y  do  celu.

Nagle p o w ie trze  p rz e sz y w a  ch a ra k te ry 
s ty czn y  św is t g ra n a tu  a  potem  huk eksptozji 
na plancie kolejow ym . P ra w ie  ró w ro c z e ś n e  
ro zd z ie ra  p o w ie trze  w y s trz a ł a rm atn i. P onad  | 
nasze g ło w y  leci pocisk, w y srrze ló n y  p rzez  ar | 
ty lerję  po lską na n ieprzyjaciela . A w ięc poje- j 
d y p ek  a tty le fji. t ;

P o ciąg  za trzym uje  się.- G odzina 10-ta w ie-j 
czorem . Je n e ra ła  Iw aszk iew icza  oczekuje i 
sz tab  d y w izy jn y . P ie rw sz y  w chodzi do wa-1 
gonu jenera ł A leksandrow icz. R ozpoczyna s ę i 
d ługa n a rada s tra teg ic zn a . T ym czasem  ob :ę : 
a rty le rie  p racu ją  da'ej.

Z p ierw szej lir,ji fron tu , oddalonej od s ta 
cji kolejow ej o  m espełna 3 k ilom etry , s ły 
chać zgiełk b cw v: bez ustanku  trz e szcz ą  ku
lom ioty. ro zb ły sk u ją  na firm am encie rak ie ty  
św ietlne , dające  sy g n a ły . Rusini sz tu rm ują  n a
sze pozycje. S ły ch ać  ich o k rzy k i: H urra!

Nasi z 4-tej dyw izji odp iera ją  ra o ó r . choć

A larm !
W y p ad ły  z rąk  żo łn ie rzy  m andoliny  —

w silę k lku kem  pan ji. pod osłoną nocy i ogn ia j w y p o czy n ek  p rzerw an o .
karab inów  p zzep -aw iają  s :ę czółnam i p rzez  Kom endant pociągu zw o ła ł ca rą  za łogę i
D niestr. B y ł to  m em ent n ap raw d ę  k ry ty cz n y  u staw ił w szereg .
i w y m ag a ł na ty ch m iasto w eg o  p rzec iw d z ia ła 
ł a .  J e n e ra ł ka-zał zw ięk szy ć  siłę ognia a rty le - 
rji, na front śc iąg n ą ł c a łą  rezerw ę.

Ju ż  po chw ili nasze  a rm a ty  zionęfp nieu
stannym  ogniem . S k ie ro w an o  go k o n ce n tra 
cyjnie na t fe w e lk ą  p rzestrzeń , gdzie Rusini 
g rom adzili się koło p rzep raw y .

Je n e ra ł Iw aszk iew icz  w y d a ł now ę ro zk a
zy.

Z N fżniow a w yjechaliśm y około godziny 
1-ej w  nocy.

W  w agonie pogaszono św ia tła , d w a j żan
darm i czuw ali u w ejścia .

Zatyzyinalilśmy s 'ę  na jak ejś m ałej stacji, pukał t r z y  s ło w a : 
W  tej chw ili na stacje  zajechał i  przeciw -1 ch a ł“. 

nej s tro n y  p o d ą g  pąijcerpy. O tw a rły  się cięż- j 
kię s ta lo w e zasu w y , nasi ż o łn e rz e  raźno  w y - j O koło godzimy 
skak iw ali z w agonów . hv  zacze rp n ąć  św ie-1 w ró t d> L w ow a.

P o  chw 'li zjaw ił się jenera ł Iw aszkiew icz, 
po zd raw ia jąc  kpm panję, żo łn iersk iem :

—• ;C z o le n i! *
— C zołem , panie jenerale! — odpow ie

dziano chórem .
Jen e ra ł odeb rał ra p o rt j k ró tk o  p rzem ó ' 

wił do żo łn ierzy .
K om endant ro zk aza ł w siadać.
Ż o łn e rz e  zasuw ają  ciężkie sta lo w e  po

k ry w y . kom endan t raz  ostatn i dokonuje prze 
gladu pociągu, w reszc ie  sv g n ał. m aszyna w y 
daje kró tk i św is t i pancerka  rusza  w dlrygę, 

T am  dokąd jedzie, w iedzą już: że  p rz y 
b y w a  z pom ocą, bo ap a ra t te leg raficzny  w y- 

,P ociąg  p an cern y  w yje-

8-mrJ ,an o  nastąp ił po-

żego po\y ietrza . Z  jakiegoś wozu roy/tegały s  t? i S - r f  sztabu, pufk. K essłe r  k tó ry  oczekh 
. . . . tony  m andolin, a  potem  pełne poezji i p ro sto ty  I w ał jer-- Aty na dworcu, zam eldow ał:

jeden W alczy p rzeciw  dziesięciu. Ju z  od kilku j s lo w a p -eśn i: ! Niźniów u trzym any , w szy stk ie  a tak i nie-
dni i nocv to c z y 's .ę  bez p rz e rw y  ciet2Ka w al- j ..W ojenko, w ojenko, cóżeś to za p a n i? 1*,., nrzy jgcielskie k rw aw o  o d p arte"
ka. \Ż o łrie rz  pp,ski trzv m a  sie ponad w szeł- j ą  % daleka ziągię dochodzi g rzech o t k a ra -  i
k ą  pochw alę, nie u stępu jąc  ani piędzi ziem i. J b :pów

W  czasie  p a rad y  operacy jnej, do w ozu, b iegł oficer, 
w c h w ili  g d y  obaj jenerałow ie  i §zef sz tab u  1 pancernego

Luk arm at. W tem i biura ruchu w y - 1  
odszukał komendanta pociągu
w rę c z y ł mu niseirtrPr

\

\
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N A  M IK O Ł A J A  i GtUISSlIĘ F R f f l l fm S  KflUUBT
dla Pa.i > Panów jakoto s UBRAMA i SURDUTY RANNE P/IAMAS, B lL iZ IF A , KRAWATY, k£K&{&3C3K(t KAPELUSZE 
rilcawa, pluszowa i s tó rzans, PERFUMERIA, Stoi* KI, O B U W .g, ŻAKIETY, 5VEAT£RY, JUMPERY. CZAPKI, SZALE, PRZY- 
8 3 TY do PODRÓŻY, WYROBY SKÓkŻAŃE. O K A Z J A  KOSTJUM SKÓRZANY tlM S K E  NA ^ D W A B iU . TOWARY

lAMOSĆi p o l e c a  M T  A M m m m  H Ó ifSs, Lwów, K o p e r n ik a 5 .

REPREZENTANT RZĄDU.
W arszaw a. (PAT). P rezydent ministrów No

wak pyecił wojewodzie lwowskiemu, p. Grabów- 
sk emu, aby w z ą ł udzłat w  pogrzebe ś. p. gen. 
Iwaszk ewicza, jako rco*-ezentant rządu.

DELEGACJA Ni. TARNOPOLA.
W czoraj wieczorem przybyła do Lwow a dele

gacja nt. Tarnopola, a to: dyrektorow a Vog!o\va, 
prezesowa organizacji nar kobiet, pan! Chcrosz- 
szakowska, dyirek o r Trojnar, ks. Urba, oraz skaut 
>i i 2 skautów, którzy nieść będą wieniec.

*  *  *

Rozkaz Sokoft. Zbiórka Sokołów, celem 
wzięcia udziału w  pog"zebe gen. Iwaszkiewicza, 
na pół godziny przed pogrzebem w gmachu Soko- 
?a-Mac erzy. W zyw a s'ę wszystkie gnazda Iwow

„Tow arzystw o Spłewtackid ,B a rd M w e Lwo
w a , zaprasza wszystikch czynnych członków7 na 
pogrzeb śp. Gen. Iwaszkiewicza, który się odbę
dzie v  sobotę, dnia 2. bm. o godz. 9.30 przedpoł. 
z koścoła katedralnego, celem odśpiewania „P eśn i 
żałobnej." Punkt zboirny przed katearą  o godz. 9.30, 
Wydział.

f

ZAMKNIECIE SKLEPÓW.
Sklepy, Któremi przechodzić będzie kondukt 

pogrzebowy, będą zamknięte na z,nak żałoby 
miasta. Na ulicach płonąć bod? latarnie osłonięte 
czarną krepą.

ski z

ZDJĘCIA KINEMA iCrGRAr ICŻNĘ.
W czoraj przybył do Lw owa p. Jan  Mafczew- 

op t rato rami kinematograficznym? i będze
skie do naji cznejszego zjaw e n a  się d 'a  oddania dokonywać zdjęć fragmentów obrzędu pogrzebo- 
ostatniej posługi bohaterskiego obrońcy Lwowa, wega 
przew odnictw o Dzielnicy. I

\

Sztandar gen. Iwaszkiewicza.
l ą j i  przed iafetą w iozącą śmiertelne szczątki j go wykonać, bo czuł, źe jego sztandar wrócić rao- 

zmarłego Obrońcy Lwo wa, n eslony dz ś  będzie j że do Polski tylko wolnej, irepedlegfej. Zerwrano
skromny sztandar am arantowy, którego drzewce 
dzierżyć będzie chorąży P iotr Okęczye z 21 p p . w 
eskorcie kapitanów7 Olszewskiego i Pieńkowskie
go. Szczegół napozór drobny, jednakże kto znS 
historię tego sztandaru, ten pojmie, jak e znaczen fc 
głębokie ma on d!a dzisiejszej uroczystości ża
łobnej.

Sztandar ów  wręczony zos*ał w kwietniu 1918 
r. osobiście gen. Iwaszkiewiczów*! przez obyw a
teli poisk ch m. Mińska dla III dy wizji korpusu gen. 
Dow bór-Mudnckiego, w  uznan.u bohaterek e- 
go przedarc a się jej przez hordy bolszewickie z 
Jelni do Bobnujska. Poświęcenie sztandaru odbyto 
s'ę w  Źlobnie, kw aterze gen. Iwaszkiewicza jaKo 
dowódcy II dywizji; aktu tego dokonał kapelan 
dywizyjny ks. dziekan Niow.arowski, wierny to
warzysz zmarłego generała, dziś general-prałat 
W. P. Poniew aż sztandar ów  m 'al być wyrazem  
hołdu obyw atelstw a -mińskego d a  osobistego mę
stw a gen. Iwaszkiewicza, przeto rozporządził się 
Om n:tn w  ten sposób, że w ręczył go narwalecz- 
nejszercm swem u oddziałowi, 10-mu pułkowi 
Strzelców. I odtąd po nim' gromadził s 'ę waleczny 
pułk, a nosił symbol z dumą sierżant P iotr Okę- 
ęzyc.

Lecz nadszedł w krótce moment, gdy trzeba 
srę  było rozs ać 5 z generałem1 swoim i z dowódca
mi i ze sztandarem. Korpus został przez Niemców 
zlikwidowany I rozbrojony. A choć przyszedł roz
kaz z Bobrurska przewiez:en'a sztandaru 10 p. 
Strzelców do kraju, gen. Iwaszkiewicz nie mógł

więc go z drzewca, a ten, który niósł go przed 
swoim pułk cm, ukryty arna rant ze. srebrnym  O r
łem na piersiach pod 'szarym  mundurem, zawiózł 
go do Kijowa i tu uki ył w kość o  o  katolickim św, 
M kołaja pod ó p ek ą  proboszcza.

Spokojny los ukochanego sztandaru, chorąży 
Okęcząro udał się w dalszą tułaczkę, chcąc prze

dostać się na Murmań. Ujęto go jednak w  Moskwie 
•i osadzono w  ponurych nnurach więzieniach Bu- 
tyrsk ego, gdze  przebył 6 długich miesięcy. \ / y -  
szedłszy z w :ęzienia, dz:cłny chorąży pospie
szył do rodzinnego Kowna i zaciągnął się do armfti 
litewolk ej. Poznaw szy jednak rychło swój błąd, w  
r. 1919 przedarł się do Polski.

G dy w  czasce  pochodu naszej arnr ji na U- 
krainę, zajęto przejściowo Kijów, zabrano sztandar 
z kościoła, choć nie stało tam starego opiekuna- 
proboszcza, rozstrzelanego przez bolszewików, 
Sztandar powieziono do Watrszawy i Uknieszczoao 
w Muzeum Wojskowem.

Wlśród bezcennych pamiątek’, świadczących o 
znoju i b o h a te rsk ie  naszego żom-erza, pozosta
wał w Muzeum i sztandar generała Iwaszkiewicza. 
W ydobyto go stamtąd dopero  po to, aby towarzy 
szył Zmarłemu na młejsce wlecziaegc spoczynku.

Sztandar gen. Iwaszkiewicza niesiony dziś bę
dzie na Jego pogrzebie pi*sz chor. Ok«?czyca w  a- 
sy śce  w ym ienonych wyżej dwóch kap tanów, obu 
b, oficerów 10 p. Strzelców. Jest to czworokąt a- 
m arantow y z balem i obwódkami, na Jednej stro
nie widnieje srebrem haftowany Orzeł, pod nłim 
zaś gaiązkł laurowe i napós OKoiicznoscbwy; oo 
przeciwnej s tio n e  srebrem  balow ane słow a: „Za 
naszą wtrjnośó i W aszą" i data „1917 r.‘ Wewnątrz 
sztandaru zaszyty  jest ór-kument własnoręczny 
zna /łego  generała, motywujący względy, króre 
kierowały n:m  w chw ili gdy postanowił, powie
rzyć sztandar sw o:m tow arzyszom  broni- chorąże* \ 
mu Okęczycowi i kaptanow i Perkowiczowi, aby 
unieśli go i skryli do czasu, gdy bęĄzie nfógł roz
winąć się znowu w wolnej Ojczyźnie.

Przegląd wcjsK. roczników 190001 
na obszarze Wsch. Małopolski.

Wszyscy obywatel3 poscy bez różney nar dô eści i wyzna
nia hanzą ś'a ?.ar j strew- ć.

Na murach miasta pojawiło się następujące o b -1 dnia 1922 zgłosili się w  IV. dep. Magistratu, Ra- 
w ieszczene 'M ashraiu  ni. Lwowa z daty 29. li- j rusz III p .  drzwi Nr. 198 celem zarejestrowania, z 
stopaća. i ! odpowiednimi dokumentami (metryka, ostatnie

„W skutek reskryptu ,Mm. spraw wojskowych | świad. szkolne, karta meldunkowa), 
dep. X. z 24. listopada 1922 1. 6231/tai. zarządza się Spis nie dotyczy tych mężczyzn, urodź, w 
uzupefrronis listy poborowej roczników 1900 i 1901 | r. 1900 i 1901, którzy są poddanymi obcego Pań- 

M agistrat w żywa pr/eto  wszystkich męż- stw a (obowiązek wykazania odnośnych dowodów)
lub siużą czynnie w Wojsku Polskiem.

Uchylania się od spisu karane będzie w myś? 
m. przepisów, a w ćalszem następstwie pociągnie u.

czyzn urodzonych w latach 1909 I 1901
bez wzg ęc>j na narodowość ł wyznanie 

: k tórzy stale przebywają na obszarze gminy 
i Lwowa ł posiadają obyw atelstwo Państw a Poł- j tra tę  obyw atelstw a polskiego. 
| skiego, a dotąd Dowuncści stawienniczej zadość I 1 
nie uczynJi, aby natychmiast, a najdalej do 2 g r a - ! ,

 ..  tt. . ... — —. i—.. .

Neuman.
u
w. r."

O strzeg a  s ię
przed zakupnem maszyny do pisania
Underwood Nr. 1.30 3,302, skradzionej 
dnia 30. listopada 1522 r. w S p ó łc e ( 
Ąkcyjnej „Nafta4*, Lwów, Trzeciego] 

Maj 9U 7590

W I L L Ę
^Kdrnwg, o 10 pokoiach, z ogr  d e m , kolo k>  
i i ia św. Ma i M. gda eny sp rzedam  za L5 mi- 
ij nów Mk. W.arfbm -ść w B u za ogiorzeń A!Oi- 
««po Jacobiego. Lwów. Zim oiawicza 1* 7557

ftlemcy liczą mrozlii Enfencie.
prezvdent Miiierar.d przj7chy!}iby się do tej kor* 
bina>'l

‘ TYM RAZEM CAŁA ICKi NAD7IEJA W MUSSOl INIM I.„ MILLERANDZIE.
(Telefonem  od naszego kcrerpD ndeuta).

W arszawa, (m) P rosa niemiecka snuje ji;ż 
kombbac.te na temat negatywnych wyników lon
dyńskiej konferencji Ententy. Oczekuje ona ze 
strony Mussoiiniego zamącenia obrad, a ewentu
alnie rozbicia tychże.

Na tej podstawie „Vossiscke Ztg." rozpuszcza j
pogłoskę, która w yraża nadzćje niemieckich na- ] r u ż
cjonallstów, a opiewającą, że w razie negatyw - i S. NIEMCZYNOWSKIEGO, uh LINDEGO 5.
nych wyników konferencji Icndjmsklej Poincare | . WP”V  ^  5—8- Najnowsze kreacje. — Fierwszc-
oc«dałby sifl tte dymisji, z  miejsce jego. zająiby i ~  5 ulsa ,e 5,rry 5?isfvni% * * ♦* i '»! m , « «  ̂ Tt , i Gobor256 towary ohi-a i osebne dla dojcath*Louchwu-. dVosSL<«he Ztg. tw w d z i nawet, żeU *vCh ^ b .

n m w s m m .

«
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Dz ś, w soisf^, : g j i.i.a 
p o  ra^ o i t j j  a

a W nlid:.£ą. 3 grudnia
-» Now J i l  Atrttk ić>i

C z a r c i e  p o l e  I Dziecko poarcnuy
przepiękny dramat sanza yjny ■■ Tra edja małżeńska

BIA ŁA  PUSTYNIA
D e m s i . o  g  y  vjjjĘ y  li'q  a o ś r ó d  f u d i !  i z w ie r z ą t  ] S j i s a n  V o b u
p od biegun ow ych . — Prru.śSI ;n e  ; d e d a  z natury M w t d  W t I w  h m w

D R O G O  O K U P I O N E  S Z C Z Ę Ś C I E
f i i r a .  ... ............r t o ^ N o ^ v c ś c i .

Gesji w DTiBlBjTiiu mm\ rewilucji*
Rzym. (PA T.) .G km nałe d ‘Ita lia“ stwier

dza na zasadzie inform acji z Aten że sytuacja 
w Grecji jest coraz bardziej zawikłana j wyda 
Je się  być n e  do utrzym ana. K rążą pogłoski o 
g rożącem  przesileniu gab inetow em , a n aw et o 
m ożliw ości gwałtownego rozwiązania przesi
lenia. P ra w d z  w ość ty ch  pogłosek  trudno  je
dnak skon tro low ać.

T enże dziennik pisze o pojawieniu się Koty 
angielskiej na wodach greckich.

POSEŁ AMERYK. OPUŚCIŁ ATENV.
Berlin. (AW .) Z Aten donoszą, że w elkie 

zaniepokojenie w y w o ła ł tu wyjazd posła ame
rykańskiego. L iczą s :ę z zerw ahiem  stosun
ków  am erykańsko-g reck ich .

Krwawi Grac-Ji suHa nowysli cflar.
Dalszo aresztowania 1 proco

Ateny. (PA T.) ,B v ły  szef sztabu  gen era le  
go gen. D usm am s i bv ły  szef sztabu  arm ji o- 
peracyjnej w Azji M niejszej V alettas zosta'i a- 
resztowani W y d an y  zosta! ló w n c ż  rozkaz 
aresztowania byłego wodza naczelnego armji 
w Azji Mn; ejsze.', gen. Papułasa.

Śledztwo w procesie przeciwko kś*ęcir* 
Andrzejowi, który był dowódcą korpusu poc 
czas operacji wojennych na Sakar.ą, zostało l

y. —  Interwencja Papieża.
kończone. R o zp raw a  rozpocznie się w  p rz y 
szłym  tygodniu.

R zym . (PA T.) ..G;ornaie <Hta1ia“ donosi, 
że Papież zgodzi! się in terw eniow ać u rządu  
g reck ego ce 'ern  n iedopuszczenia do nowvch  
o krucieństw . Nuncjusz papieski w B ernie bę- 
*z;o in terw en iow ał w  tej sp raw ie  u Venize- 
>sa.

Abdykacja króla grsckielo Terz^^o.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. P resse“ donosi z Pa- wuj jego ks. Andrzel ma być stawiony przed sąd 

-yża: Dzienn ki podają wed’e agencji Radio z A- wojenny, zgłosił swą abdykację, 
ten: Potwierdza się, że gdy król dowiedział się, iż

ii. GB01S B?3Pą!.W^|l7 n aPY łnd ie .
ZNISZCZYŁ GRECJĘ, A CHC1 IŁ ZNISZCZYĆ JUGOSŁAWJĘ.

Londyn. (PA T.) Jak  donosi ..DaI v  Ma'!“ , wie — m ów ił generał — zastosow ali się byli 
gen. T ow nhend ośw  adczy ł na bankiecie w do tej propozycji, wzn eciłoby to pożar na ca- 
Aldwych.-Club. że L. G eorgc zw róc i s!q w łym W sehctfze, tak że obecnie mielibyśmy no 
jswoiin czas!e do Jugosławii z propozyc‘a, ?.bv, vvą k rw a w ą  wojnę*4, 
okupowała Konstantynopol. . Gdyby S erbo-1 , \

Gzy możliwy jssf rozwd] stosunHów 
handlowych z Ukraioą sowiecka?

(D okończen:e). t 
fUs) Nie m ałe znaczenie m a , k w e stja  wa

lu to w a 44. Chodzi nie ty lko  n to. że jesf to w a
lu ta o w y ją tk o w o  niskim kursie  (1 m ark a  
p. =  3000 rubli so w  e c ), a g łów m e o to, że 
wogółe nie m a ona żadnego za sto so w an ia  na
w et w edle tej ..w arto śc i44. P rzec ież  nie podo
bna przypuścić . ab v  m ożna by ło  uiścić w ięk
szą  k w o tę  w .m  bardach44 sow ieckich , któ
rych żadna giełda nie uznaje i nie przyjm uje.

Ł a tw o  s o b e  w y o b raz ić  jak  w yg lądać  rrra 
że handel' (o ileby on odpow iadał rz ecz y w i
stemu zapo trzebow an iu ) w  p a ń s tw e  bez ża
dnej w a lu ty  i bez odpow iadających  su roga- 
tów.

Czy można tu wogóia mówić o i

w iek „handlowym bilansie"?
A by ująć po ruszoną sp ra w ę  w  całe j pełni, 

trz e b a  jeszcze zan o to w ać ca ły  sze reg  n ad er 
c h a rak te ry s ty c zn y ch  ..d robnostek44, zajm ują
cych  nie o sta tn  e m iejsce w tym  kom p 'eksie  
ob jaw ów  i zjaw isk , k tó re  razem  tw o rz ą  o sła 
w iony „handel ze w schodem ...44

O to rp . taki szczeg ó ł: Z daw ałoby  s;ę że 
U kra ina w obec g w a łto w n eg o  głodu i nędzy  
to w aro w ej, m a zap ew n io n y  sta*y odbiór na 
w szelk  ego rodzaju  to w ary  eksportow e. w 
szczególności na te, k tó rych  zap o trzeb o w an ie  
m oże bvć  zasp ek o jo re  je d y n e  p-rzez nasz eks
port z p ^ y o d u  zunelnego bratku w łasnych  
w y ro b ó w  sow ieckich.

M -W zoc^wistoścl caly  tea »pvpi'A", jn a )

c h a ra k te r  wyjątkow -o gorqcztkow y, a .  najczę
ściej zm ienia s ę na śm ieszną kom edię. Oto 
dziś w szy scy  kupcy z U krainy  na g w a łt po
trzebują... sac h a ry n y , jak b y  n re li zam ia r osło
dzić ca ły  sw ój kyaj a gdy nasi kupcy zdążyli 
p rzy g o to w ać  te sach ary n ę  p o p y t na rc.ą za raz  
znika, a caia  U kraina n araz  nam iętn ie żada 
farb  an ilinow ych lub igieł do szyc ia . Nato
m iast dla sac h a ry n y  lub d ’a  innego p rzy g o to 
w anego  to w aru  już n astąp ił . ok res m a.dw y", 
który często  trwa klika m iesięcy , dopóki znów 
zjaw i s :ę p rz e 'o tn v  popyt... A gdy  nasi kuncy 
znow u zao p a trzy li sie w d o sta teczn ą  iiość ż ą 
danych  to w aró w , to już ju tro  kupcv  so w ieccy  
po trzebu ją  iedvnie... chustek , a poju trze P rzy
borów  szew sk ich  albo innego ..ro zp o w szech 
nionego44 artyku łu ...

W y n ik a  to w szy stk o  z teł przypadkowo
ść!, ir.ka cechuje cały Un handel.

N aw et c e rv  r a  to w a ry  sa'eżne sq od gó* 
rtdacego ponad w szy stk o  p rzy p ad k u  np. cd 
ape ty tu  tvch  c z y rn  ków . k tó"e d zierżą  w ładzę 
no tam tej s tron ie  g"a>nicv. od ilości tvch  dygni 
fa rzv  (b o w rm  k ażdv  sow ieck i m an d ary n  ma 
sw ój udz!a ł44 w ż a k a c h .

S rowem  c e ra  każdego  to w am  k a lk n h re  
s 'e  n 'e  w odte rynku, lecz iako... suma
w ch , o k o k cm o śc i44 ; p"zvpadlków. k tó -e  tow a 
r zvsza .handU w ’44 w danym  punkc!e  pograni
cznym  (sow ieclcm ).• • *

Or<rŚ. w  czasm  carskm go '•egbnehj. w  ko 
U oh s " o ’ecm o-n rste .pow vch  Rosji istn ia ło  u łt 
b !o^e p -z v s ło w ie : n ‘e chcem y i nie uznaiem v 
re fam i 7 g ó 'v .  d rż y m y  i żn d am y  jednej, tedy-
nr'l rr '^ rłr-v .#.“ Tn bv tp  zw y cza jn ą  odpowie*
dr/D e-opgo spo łeczeństw a ra  w ^ w stk m  r rA* 
*'V ca~sk;egr> ^>ł'>rro«r>rnrf'̂ 44
dro^a różuynfi drobnych . reform",
-o -m q 'P rcb  maVz.r>'»rznych i ro w a c h  k tó 'e
■ n ł y  ptr-z-rz—ć i'p7}p . prp\vo*-7.aiÓ"OiŚC! i PO*
■*>r j ,“ ł rd n o ść  «5*-w:e-<H ta. że r ie  ra d a ja  s :ę 
n-c^r«;‘k :,p t e ". r? flv M o \v v “ , gdyż cały  gm ach 
n f p ę f  b ard zo  rm ne^p iy .

Tr, sam o m ażem y n o r ‘ęknd n o w W r t ! '  o 
naszych stosunków  hand lw ych  *

T y  IVo .JpAr»fł c/\VO*
rrg-ć *o ró+nwa T 7vsztość. 7adre inowaoie w  
-odTąńi d ek -etow anm  ..powolnego44 hardlu i 
!rne V, udrgodrieni?“ nie mogą usunąć tego 
r-rrroUks:: r k d m ^ ^ r ń  ; cho-ób któro skazu- 
?a C“łv os'rói sow fock* m  zagładą.

ZaSvąrc!e rk*adu handlowego z sowietami 
at-bo irre jak!eś norozurive«r?e w sprawach e- 
korr,m:C7rvch mnże chwilowo znpocz.atko- 
\v"ó ruch handlowy, ale łego r^zwói jego oży  
w>*?*e ’ Btrwp*«nTo rastanj . dro'ero \Wedv, 
k:edv vda s*e nrzop-owadzd w żvc:u Irdu ro* 
sv*fskiego jedna iedyną reforme: kddv obec- 
•’v »*s*ró4 f.ow>ck] z.rm'en: s‘o w tok’, który 
-vn?r.r7 s ?e o rrrw o, o sr.rrwfethtwość o wł>  

wai*,#e o vr.no.n‘e prvwatnej w 4a- 
r-*oś^i \vc7vstkich tych :m vch zaisad, 
któ-e służą jako podstawy dlto-no*
m‘czręgn ust-ołu całego świata kulturabmgo...

P^nAVI b a d d e  pa?iow ał W PoSM . ra S a 1̂ *
^70-w to śc ’arśtf] rz a d “ ze w sz v s tk :emi ieg^ mi 
łf-rr1 a^ceso rjam 1 — na. nasze py tan ie  — czy 
m e t t w  ds* ro7w ói h a rd 1'! z s^w deoD  — 
^ o ż e  b y ć  „jedna jedyna odpowiedź — negaty
wna.

ARESZTOWANIE TWÓRCY „CONSLTU4*. 
Wiedeń. (AW.) Dzenntki tutejsze donoszą i 

Monachium, że aresztowano osławionego kapita.
na Erharda i odstawiono go do Lipska, gdzie sta
nie przed sądem. Erhard jest głównym uczestni
kiem zamachu Kappa, oraz twórcą nionarch sty - ' 
cznei organizacii „C.44/ której czionkowie zamor
dowali Rathenaua.

OKAZVJNTE NIS IE CENy
mater i a ń - e  skiaj no ub a ż i ,  *-ła.
szcze, kosti mv. I M P O R T  S U K N A ,  

Pańska 17a. lii. p. 7„47
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Doniosła aKcja walKi o zdrowie.
NIEDZIELNE PO PU LA R N E  W YKŁADY HYGJEN1CZNE.

A kcja popu lary zo w an ia  w iadom ości z roz U ro czy sta  inauguracja  wykładów odbę- 
m aitych  dz edzin bygjeny. zap o czą tk o w an a  dzie się w niedzle.ę dnia 3 grudna o godz. 11. 
przez L w ow skie T ow . H ygjeniczne, zostaje  o- przedpołudniem. S łow o w stępne w ypow ie imie 
becnie ro zszerzo n ą  dz ęki p rzystąp ien iu  do niem T ow . H ygjenicznego dr. O p enski, imie- 
niej także i T ow . W alk i z gruźlicą i Lwów- niem  T ow . Wailki z g ruźlicą proi, dr. W icz- 
skiego O kręgu Polskiego C zerw . K rzyża. kow ski i im ieniem C zerw o n eg o  K rzyża hr. Ko 

S ta ran iem  w ym ienionych  trzech  T o w a- ze b ro d z k i poczem  inspek to r san ita rno -oby- 
rz v s tw  wygłaszano będą w każdą nedztelę w czajo w v  W o jew ó d ztw a dr. Krzem icki w ygłosi 
godzinach przedob ed n d t w sali kinoteatru pierwszy odczyt „O chorobach wenerycz- 
„Kopcrnku popularne wykłady hygeniczne, nycli".
połączone z pokazem  licznych p o u cza jący ch , P o ży teczn ej akcji, m ającej o lbrzym ią do- 
p rzeźro czv . a po cze-ści i o b razó w  kinem ato- n iosłość spe-łeczną, ży czy ć  należy  jak  najlep- 
g ra fc z n y c h . K om itet o d czy to w y  z a p e w n ił , szego pow pdzenia. 
sobie w spó łp race n a jw yb itn ie jszych  n aszych  
lekarzy  i hyg jen istów .

N O W I P O S Ł O W IE .

Rruti sąd doiaźiy m Ltoi»s,
(d) W czoraj, w  drugim dn u rozprawy przed 

sadem doraźnym przeciw Jarynfo, Podli sinemu i
Szyremu, bandytom, którzy obrabował, łu ry  i 
woźniców kolo Żóltan ec, w dalszym ciągu przęsłu 
chano świadków, a tn anow c :e woźn ców Greńczu 
ka. Salomona Z-tiusnera E siga Zausncra. Ten o- 
statni zeznał, że napastników n e  rozpozna’by. 
gdyż wów czas ze strachu schował się mędzy 
konie.

W  da'szym  cąg u  zeznaw ał': Stefan Czer
wiński, oraz członkowie rodz ny oskarżonego Pod- 
hajnego: Pauko, Konrad, M chat, Józef, Ewa i De
nys Podhajny, usiłując wykazaś a  ibi Podhaj:«go i 
Szyrego.

Z kolei zeznaw ał’ komendant poste runku poi - 
cytfaego w Żóltańcach, Stanisław Ch ifoowicz 1 
starszy  posterunkowy Marjan S zuw alsk , przed
staw  ając tok prowadzonego ś edztwa, w czase  
którego oskarżony Jaryna przyznał s ę  do rabun
ku. cale zajść e op sal, a nawet wymenił nazwiska 
reszty uczestników. W  czasie zarządzonej przez 
przewodniczącego trybuna’u konfrontacj' oskarżo
nych z komendantem Chllbowiczem, oskarżeń Pod 
hajny i S zyry  oświadczył, te  ich wca'e n'e bito. 
zarówno przy aresztowań’u. jak l na posterunku 
przy spisywaniu protokc<’ów.

N astępne przewodniczący radca dr. Socha 
odczytał donieś enie poi cytue ■ do sądu i świade
ctwa urzędowe oskarżonych. Z tych okazało się 
ie  Jaryna byl raz karany, a Sizyry pięć razy za

Z m u z y k i ,
(Koncert Alfreda Hoehrea. — Koncert Fcfiksa 
Eyle‘go. — Koncert orkiestry Namys'owsk.cn.

— Kompozytorski koncert Liiienia).
T yle zaś by ło  m ordów , p rocesów  i innych 

„sensac ji44 w ostatn ich  dniach, iż b rak ło  m iej
sca  naw et dla najskrom niejszej recenzji m uzy
cznej...

| Po  n iew ezasie  w !ę c  m ogę podzielić się 
w rażen iam i sw em i z m inionych koncertów , 
m ając to  p rześw  adczenie. iż sp raw o zd an ia  o- 
w e bedą racze j spóźnionym i nekro logam i, ani
żeli aktualnem j recenzjam i.

P o ciesza  mnie jednak  św iadom ość, iż nie 
moja w tern w ina...

G ra ł w ięc A lfred Hoehn, pianista c ie sz ą 
cy  się za g ran icą  d o b rą  i zasłużoną s ław a , w 
N iem czech uchodzący  za znakom itego  C hopi- 
n istę. D ogodził też in terp re tac ją  nokturnu  D es- 
d u r i G -dur w y b red n y m  w ym ogom  publiczno
ś ć ’ polskiej, jak k o lw ę k  mniej ją zach w y c ił 
w ykonan iem  m azurków  i ballady  A s-dur. W  
k ażdym  jednak  razie  z obcych  o d tw ó rców  
C hopina zsbliża się Hoóhn najbardzie j do idea
łu. P red esty n u je  go w tvm  k ierunku specjalna 
sk łonność do m uzyki rom antycznej, znajdują
ca  p e łn y  upust w tego rodzaju utworach, jak

k radzeż . P rokurator S y w u ak  zaś przedłożył akta 
sądowe, z których skonsta owano, że gnTna Rud
nice, skąd pochodzą oskarżeni, s!yil'e z kradzieży 
i rabunków i że przeć w  kilkunastu osobom spo- 
krew nonym  z oskarżonymi toczą s ę  dochodzeń a
0 rabunki popełnione w czas e inwazji bolszewic
kiej.

Wkońcu obrońca dr. Źyw ck: postawił jeszcze 
wrroski na pow ołane dalszych świadków, którym 
iednak trybunał po sprzeciw eniu się prokuratora 
odmówił, 'poczem przewodn czący zamknął posię- 
pow ane dowodowe.

Prokurator Syw u'ak wygłos*! nastęntfe koń
cowe oskarżene, reasumując wynik rozprawy i. 
żąćając ukaran a obwiń -onych. Po tern przema-i 
wiali obrońcy dr. Ewyn im enem  Jaryny, dr. Dat-, 
tner 'm en  em Podhajnego i dr. Batyck; im 'en;em 
Szyrego. Na rem przewodn czący o godz. 3 po^ol.1

1 zamknął rozprawę z tem. że wyrok zostanie ogło-
1 szony dziś o godz. 9 rano. I

KS. ARC. JÓ Z E F  T E O D O R O W IC Z ,
w y b ra n y  sena to rem  z okręgu  w arszaw skiego .

DZISIEJSZY NUMER „GAZETY PORAŃ. 
NEJ“ ZAWIERA 12 STRON.

K R O N I K A .
Lwów, 2. grudn;a.

PODWYŻKA TARYFY TOWAROWEJ.
Stosownie do zapow edzi, z dniem I. grudnia 

-odwyższona została tow arow a taryfa kolejowa 
O 50 proc.

w s p a n a ła  F an tazja  S chum anna. N aw et B ee- 
thoven  p rzem aw ia  pod jego palcam i bardziej 
rom an tyczn ie , aniżeli k lasycznie, co jednak nie 
psuje w rażen ia  • ca łości, k tó re  jes t n ap raw d ę  
n.ponujące. ,

O Beethowetiie m yślałem  podczas k o n ce r
tu sk rzy p co w eg o  M endelssohna o d tw o rzo n e
go p rzez  tn łcdego, b ardzo  uzdcdnkmego sk rzy  
pka E ylego . P rzypom inałem  sobie doskonałą 
in te rp re tac je  ko n certu  D -dur. jak ą  dał nam  u- 
czeń s ły n n eg o  R osego  w ubieg łym  sezonie. 
H urbav, u k tó rego  spędził Evle rok cały , zw ró  
cił m łodego a r ty s tę  w innym  kierunku. Mi
m o to p o zo sta ły  trw a łe , d obre  p odstaw y , zbu 
dow ane przez w iedeńskiego  m is trza : spokój, 
pow aga, opanow anie. S tan o w ią  one i s tan o 
w ić będą  trw a ły  n ab y tek  sk rzy p k a , jak b y  
s tw o rzo n eg o  do inte n o to w a n ia . poważnej, 
skup  onej. obcei w szelkim  zew n ętrzn y m  efek
tom  i w irtu o zo w stw u  m uzyki k lasycznej. S ą 
dzę iż w tvm  g łów nie  k ierunku pow inny 
pójść p rzy sz łe  drogi a r ty s ty . Jeśli m ow a o 
k e ru n k a c h . to o rk :es trze  N am ysłow sk ich  od
pow iada najlepiej k ierunek rdzennie ludow y. 
M azury. k u jaw T k i. o b e rta sy . k rakow iak i, o ry  
ginalne. sw ojsk  e. szczere , oto ich „g e n re44... 

.S ą  tu jedyn i, n iezastąp ien i n iezrów nani... W  
W etknięciu z m uzyką .p o w ażn ą44 zaw odzą. Nie 
należałoby  w fęc  odw odzić  ich od w łaśc iw ego  

, k ierunku  l zm uszać do ŁOZ.vuizywiUi-a - -i—v

P a te n ty  h an d 4o w e. U rząd  po d atk ó w  na
podanie o przed łużen ie term inu w ykupu pa
tentowy hand low ych  na r. 1923, o d p o w ied zą! 
odm ów nie. T e rm n  u p ły w a dnia 29. g ru d n ią  
r. bież.

Zwinięcie agencji ce4nej w Szczakowej. — 7 
dniem 24. października bi. zostały zwin.ęie urząd . 
ce.ny i agencja celna w Szczakowej.

Postrze’enie w pociągu. -yprjan  Drozd, do
zorca melioracyjny z M;chiicy pow. Żydaczów, 
skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z rewoi 
werem w pociągu osobowym m ędzy Slem anów- 
ką a Lwowem, postrze li w prawo łopatkę kondtr- 
która tegoż pociągu Piotra Rudego Stryja. Droz 
da aresztowano.

Rzadka uczciwość. Julka Scłieuerówna, wda* 
śceielka kosku  nr. 73 na pi. Krakowskim złoży
ła w kom?sar;ac’e pońc. portfel z 21 dolarami am., 
5 ’’.000 mk. ł frankom  r róźnemf dokumentami, 
który wczorai zapozn  ał Jakiś gość. Okazało s’ę 
że właścicielem portfelu jest Salomon T o’bcr, ku
piec z Czortkowa, któremu też zgubę zwrócono,

— IW ”—*— ........— HHłBMHtaBBWBB li lim i
p rzechodzących  ich siły . P ry sk a  bow iem  
w ów czas czar św ieżości i bezpośredniości, ja
ki ta o ryg inalna , ludow a o rk ies tra  ro zsiew a  i 
za łam uje się p rzew odn  a m yśl in ic ja to ra  owe) 
n iezw ykle ujm ującej im prezy.

K om pozytorski koncert Liliena, poprze
dzony szum ną rek la jną — oraz  w y s ta w ą  boleń 
dejsk ich  recenzji za oknam i k s ę g a ró  — 
ściągnął tłum y publiczności do sali T ow . Mu
zycznego , szczereg o  entuzjazm u jednak  nie 
zdo łał rozpętać . S ły sza łem  je d y n e  część kon
certu . P ieśni śp iew ane przez p. S zym anow ską, 
ow iane bvły  czarem  n ajw yższego  a rty zm u , ją 
ki udzieliła im o d tw ó rc zy ń '. W  każdym  razie 
p rz ed s taw ia ły  S;e bardziej zajm ująco od kon- 
ocytu fortep ianow ego , w ykonanego  p rzez kom 
p o zv to ra  p zy w spółudziale prof. M ajerskego . 
M ożna jednak m ów ić o p rzelo tnych  w raże- 
n ach ty lko v— sad osta teczny  m usiałby być  o- 
n a r ty  o dokładną analizę u tw o ró w , na k tó rą  
b rak ło  czasu i sposobności. Zajm ie s 'ę  tem  z a 
pew ne .m u zv k o lo g ja“ . k tó ra  w v zh aczy  teS 
Lilienow i odpow iednie m iejsce pośród  now o
czesnych  kom pozytorów .

D r. Juljusz B a lck L

i
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Drożyzna w stolicy. Z W arszaw y donoszą:
.Komisja statystyczna dla badan a eon ustaliła 
wczoraj zwyżkę cen w listopadzie na 33*15 proc.

Poranek poezji Brunona Jasieńskiego poprze
dzony słowem wstępnym red. Tadeusza Peipera 
urządza stowarzyszenie młodzieży akadem ckiej 
„Życ e* v  n.cdzielę dn.a 3. grudnia o s odz. 12*30 
w południe w sali Tow arzystw a Muzycznego. Bi
lety nabyw ać można w ks.ęgarni „Oświata** (ul. 
Akademicka), w clz.eń poranku przy kasie.

Sw. Mikołaj przybędzie do Kasyna i Kało lit. 
łrt. we wtorek dnia 5. grudn a *1922. Zabawa dla 
małych dzieci rozpocznie się o ^jodz. 6 wieczorem 
— dla starszych dzieci z uderzeniem godz. 9 w. 
Lista wyłożona w sekretariacie.

DJęcje defraudanta. W czoraj aresztowane 
Józefa Fisza, urzędnika pocztowego, który zde- 
fraudowal w  urzędzie pocztowym w  Poznaniu 
1,183.000 marek:

Kradzieże. Fiischłow} Hałpernowł, skradz:ono 
z .zamkniętego m eszkaira przy ul. Szpitalnej 44 
garderobę i biel^nę wartości półtora miliona m a
rek, a z niezam knętego przedpokoju mieszkania 
Józefy W róblewskiej. _r>rzy ul. Sykstuskiej 54,
płaszcz wartości 300.00G jriarek

-

LewSirota
Prot. kursu mistrzowskiego w  Lwowskim Instytucie 
Muzycznym, Sobieskiego 4, udzielać będzie lekcji dnia 
6., 7. i 8. grudnia. Interesowanych przyjmuje się w 
kancelarii między 12—1 w południc. 7559

Z powodu lO-Ietniego istnienia handlu kolo
nialnego, de Jkatesów i win, oraz pokoju do śnia
dam (ul. Zyb.ik.ewicza 1. 2) ziożyl właściciel te
go handlu p. Michał Lewicki na rzecz Bursy im. 
D ckeita kwotę 25.0C0 marek. 7916

Komitet dzieci na wieś we Lwowie urządza 
na dochód budowy własnego domu dla żydowskiej 
dziatw y we czwartek dn a 7. grudnia 1922 w sa'i 
„Jad Charuzim** Bernsteina 11 „Raut z Tańcami** 
połączony z loterją fantową. — Uprasza się oso- 

_by, które przez pomyłkę zaproszenia nie o trzy
mały zgłosić się po odbiór tychże w sekretaria
cie Żydowskiego Komitetu Ratunkowego, Gmach 
Skarbka między 9—3. 7920

Spiskom;? swietośurscy
przed sadem.

(Dziewiąty dzień roaprawy).

W czorajszy dzień rozpraw y należy za lczy ć j 
do uajbardz ej produktywnych, gdyż do god zn y ; 
pól do 3 zdołano przesłuchać ośmiu obwinionych.

Moses Rader, racte Rap import, lat 28, cze- 
'adn k krawiecki, zsm. w S  an slawowie, przyzna- 
e s ę do należenia do party  komun stycznej ł Ra
dy Robotoozej w Munkaczu na W ęgrzech, jak 
również do należenia do tajnej partii w Małopol- 
sce. Obwiniony mówił z iśc e szew ską pasją, tak, 
że przewodn czący  musiał go uspokajać. Polsz
czyzna Rńdera kułala. (Brata swego Hersch® bro- 
n ł, tw ierdząc, że na kongres wprowadź*} go przy
padkowo, bez zamiaru wciągn ęcia do partii'. Brat 
poprzedniego Hersz, 23-!etni absolwent gim
nazjalny zaprzeczył na’eźeniu do partji 
komun. Jest socjalistą, a n:e 'kormmśtg. Z zap - 
?ków kompromitujących nie potrafił się wytłum a
czyć.

ja n  Wafitnc,h gr. Kat. 22-letnl abso’went 
^Imn. ze Lw ow a, był komunistą, a'e do partji ko- 
munist. — jak twierdzi — u e należał.

A lek san d r C zara, gr. k a t  lat. 21, absolwent 2 
k’asy  gron. beiz zajęcia, tłumaczy, że lokal za
mówił w budynkach ś\v. Juira, gdyż sądz ł, że to 
będą Imieniny p. Giżowsklej. Do komunizmu się 
nie przyznaje.

Jurko Matwijów, g r.-kat, iat 30, robotncc, za
mieszkały we Lwowie, z ukończoną szkt h iudo- 
wą, zeznawał obszernie o organitzowan.u w  Mało- 
polsce Wschodu. Związku robotników rolnyen. 
Był funkcjonańlszem par ii- kom. z pensją 20 do 
30.000 mkp. miesięcznie. Działaj w  myśl wska
zówek Grosserowej, k tórą znal pod nazwisk era 
Lewickiej, Do organizacji w ciągał g łów ne ree- 
m grantów  z Ameryk:

D m ytro Mojsa, gr.-kat., lat 40. rolnik ze Sn a- 
tyńsk:ego i Iwan Dżus lat 37, gr.-kat., rolnik z pod 
S arego Sambora, przyznali, że zostali przez Mat- 
wiiowa wciągnięć a do zwlązu zawód, .robotn ków 
rolnych, nie wiedząc nic o kierunku komuna 
stycznym  tej organizacji. Mojsa nic r e  wie, co 
się dz'a!o na  konferencji, bo jeszcze nie zdołał po- 
s l ć  s ę  w bufecie, k fedy w kroczyła policja, zaś 
dziś jest głuchy i dlatego nie słyszał o czem m ó
wiono.

W reszce  ostatni z przesłuchanych Eustachy 
Cybruch, lat 26. rz. k a t  ślusarz kolejowy ze 
Stryja, n :e był komunistą lecz socjalistą, a na ze* 
branie został wciągnięty przypadkowo przez Spie> 
gla.

Dalszy c!ątg rozpraw y dziś rano.

i i  u  i  lilii n m
f ?

A  i .K f j l J i i i H I  '1UUJ&U U l i U l d l i  ! i
NOWE CENTRALE TELEFONICZNE POWSTANĄ WKRÓTCE W E LW OW IE I BORA SŁAWIŁ

Kilkakrotne ujemne u w a g , zamieszczone na w  grę Zarząd P. A. S. T., który na takie ukształto*
łamach „Gaze y  Porannej** pod adresem  Polsk ej w a n e  się stosurików te eion cznych żaón&go nld 
Akc. Skr te efon cznej, zmuszają mię do zwrócenia mógł n ieć  wpływu. W iną mogłoby być Zarządu 
s ę  do Szanownej Redakcji z prośbą o przyjęcie Spółką gdyby nie starał się dość skuteczn.e A

na- najszybszą zm anę sy.uacji
wyobrażenia o istotnym stanie Tak jednak nie jest, gdyż B orysław  i Lwów,

'jako najbardz ej pod względem stosunków telefo*

kliku słów w yjaśnenia, aby Czytelń cy mogli 
brać właściwego 
rzeczy.

Dn a pazdziernka br. objęła P. A. S. T. ad- nożnych upoś edzone, przedew szystk em zostały 
nrnjstrację lokalnej central i sec : teiefoncznej we uwzględncme w ogónym  piane robót.
Lwowie. Objęła je w stanie tak m, ze z góry zre- W Boryslaniu zakupiła P. A. S. T. parcelę, na 
zygnować mus ano z chęci wprowadzeń a jak ch- której do końca maja 1923 r. ma stajwć budynek, 

i ko!wiek zm an lub ulepszeń. To więc co było potrzebny cła urządzenia nowej cen,ra i. Urządzę-
■i ■ Z y aP  ! W iu l .k i  o b r  i t ,  ,n

m \ O B U WI E
ty lH o  A H a d a m ic K a  2D . D a Urz.*cin k w 
i A scfe^ilę 3° o ni -** ci»n w y tiw  wvcV 7HD4

S\VIĘTY~MIKOŁAJ
'poi’c ł wszystkim zakupić t ^ z y  k r a u r a ł R I  X"* 
1 .2 5 0  M k . tylko u f:r v „ T ) i3  G e n t ! d m ? n  
Lwów, pl. H iilicki 12 (ró g  B a to ra g c ) .  7534

»n rtniH »'npą I o ^ r u tin , ni o ’-Łfuisnti -ihoi-r-a — poloone pn« w/- 
oharzj .loolats i ,  ,

r*KŁADoauwiA t \zsrnt2Aii ORTfOrEjlC-1,J t». i lJ W O a A D  
lw6rf, ul. U#waoulo3« 8. — 8 a

5 l  i przed 1. paźdz ern. br. zostało i obecn e. | n'e to już zamówiono, a zmontowane zostanie w
Urządzenia centrali sa za prym itywne, aby w ciągu łata 1923 r. 

przybliżeń u choćby r.npcwledzleć mogiy swemu VVe Lwów e  również z.N'ap"ł zarząd Spółki 
zadaniu, aparaty  abonctów zużyte i rozklekotane, parce ę przy ulicy Sykstuskiej, gdzie w niedługim 
przewody przerdzew iałe, rw ą s ę  ustaw iczne i , czasie s tan o  specjany  gmach, uposażony wa 
plączą. ; wszystfcie m w oczesne urządzenia. B ęd ze  to cen-

W szyslkie te brak : składają się na to. że i naj- lra 'a  lokalną dh  15.000 abonentów, urządzona sy- 
cerp liw szy  abonent może być wyprow adzonym  z stemem szwedzkim, z doprowadzeń ant kat.o  we* 
równowag!. i mi, wzorowana na obecnej central: w W arszawie,

Jak  już wyżej wspomniałem, poprawić s'ę n-lc! ?• zastosowaniem najnowszych zdobyczy w dzie* 
r e  da. m-ożna tylko łatać dorywczo, aby zupełnie | <łz me techn ki te efon cznej. 
n e stanąć z ruchem, a tymczasem starać się jak Budowa centra. : zakładan e sieci podziemnej,
najsp eszniej o zupełnie nowe urządzen a.

G dyby chodź ło o usta’cnie czyiejko w e k  wi
ny, względnie od.pow-iedz a ności za stan obecny, 
to w żadnym razie n'e może wogółe wchodź ć tu

Grobowiec egipshi z przed 3300 laty
Epokowe odkrycie w Tobach. — Sarkofag] z 

5 złota i kości słoniowej. — Zwo*e papyrusów.
L ord C arn a rv o n  i znany  badacz H ovard  

C arte r uczynili b ard zo  w ażno o d k ry c ie  w oko 
licach s ta ro ż y tn y c h  T eb  w Egipcie, gdzie  p ra 
cow ano  nad w ykopaliskam i sy stem aty czn ie  od 
16. lat.

O dkry li oni pod grobow cem  R am zesa VI. 
k o ry ta rz  p ro w ad zący  do grobu kró lew sk iego , 
liczącego 3000 łat. S p raw o z d aw c a  ..Tirnesa** w 
Kairze pow iada, żie p rzy  o tw arc iu  g ro b o w ca 
p rzed s taw ił s ę obecnym  w span ia ły  widok. 
Znaleziono sarkofagi z kości słoniowej, ozdo
bione drogiem i kam ieniam i, skrzynie ozdobio

ne m alow idłam i przedstawiającemu* sceny  m y- 
śliw sk  e i tron  o  b ard zo  pięknem  w ykonaniu , 
ozdobiony drogiem i kam ieniam i, m alow idłam i 
i s ta tuetkam i k ró lew sk em i.

O prócz tej kom naty  natrafiono  na dalszą 
kom natę, w k tórej znaleziono rów neż złoty  
sarkofag. Za tą kom natą znajduje się jeszcze 
dalsza  kom nata. Znaeziono tu z w o o  papyns- 
su, k tó re  w y jaśn ia ją  szczegó ły . Zdaje sie. żę 
iest to  grobowiec króla Tutanathamon z dyna- 
stji XVIII. k tó ry  panow ał w T elelam oru  i w 
l ebach od roku 1356 do 1360 przed Chrystu

sem.

; mimo iż roboty przygotow awcze zaczęto z chwi
lą uzyskania konces}, i m mo że prowadzi s ę  je z 
możUu-ym pośpiechem, pochłoną 3 do 4 la a. ł

Aby i w tym okres e przejściowym umożliwić 
abonentom korzystara e z telefonu, bez którego 
współczesne spcłeczcnstw«s obejść się już n e 
może, buduje P. A. S. T. nową centralę tymczaso
wą, d a 4ÓO0 abonentów (obecnie jest ich 950) w 
gmachu głównej poczty, a roboty są w takiem 
stadjum, że ukończone ich na m arzec 1923 r. kle 
u eg a  wętpTwoścŁ Cenmala ta będze równ eż no
woczesną i z zupełną pewność ą można twier
dz ć, że z chwilą włączema jej, zn kn e 90 prc. 
przyczyn wA’wo!u:ęcych dziś słuszne zresz.ą pro
testy  abanentów.

Do tego n e tak odległego term'nu, obecnej, 
odz:edziczcnej, mizerj-; teiefoncznej, usunąć n e  
można, nie pozostaję więc nic innego, jak prośba, 
o wyrozumiałość i c erpllwość, komu zaś z abo- 
nenlów słowa te n e w ystarczą i nie przemóvvią do 
przekonan a, o ech poświęci k?ka m ni*t i przy
patrzy s ę obecnej centrali, w  pórze południowej, 
w  czasie pełnego ruchu, a  z  pewnością opuści ją j □
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współczuciem cTa persona^, który w tej centrali 
pełn'ć musi daiserwujacą służbę.

Przy  tej sposobności ponownie proszę o przy
jęcie dp wiadomości, że centrala m ędzym asiow a 
nie należy do Spółki, lecz pozostała w zarządzie 
OyreKcj. poczt i telegrafów.

&  poważaniem Inż, J. Makarewicz.

7  t e a t r6 w .
wzlsłefcza premiera „Uzlec! ziemi* Ritmeta

sgrc-madzi n.ewątpliwie ,tłumy pubTczności, która 
w  teatrze szuką nic tylko rozryw ki ale poważnego 
Piękna.

Pierwsze przedstawienie popołudniowa w Ten
trze Nowości odbędzie się w .t niedzielę o godzinie 
3 popoludn u. Dana będzie ulubiona operetka „Ba- 
jadera“, która dotychczas stale by!a wysprzeda- 
na. Wieczorem tego dnia piękna, stylowa .Japon
ka".

„Coppolbi" sław ny trzyaktow y balet ukaże 
się po raz pierwszy we w torek w Teatrze Wiel
kim. Pierwszorzędne wykonanie, wartościowa mu 
zyka, nowo kostiumy, dekoracje oraz efekty tech- 
nczne — wszystko to złoży się na całość, którą 
długo utrzym a się na repertuarze.

TEATR WIELKI
Sobota 2. grud ma o godz. 3 „Dziady* sceny 

Jiam atyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.
Sobota 2. grudn a „Dzieci ziemi" sztuką w 3 

rklach R.ttnera (premiera).
TEATR MAtY.

Sobota 2. gn idtra „Sublokatorka" krotodrw* 
la w  3 akt. Siedleckiego.

Niedziela 3. grudnia „Subfokatorka" krofo- 
rhwtla w 3 akt. S edleckiego.
TEATR NOWOŚCI

Sobota 2. grudnia „Japonka" operetka w  3 
iktach I3enastzky'ego.

N edzie'a 3- grudn'a o godz. 3 ,,Bajadera" o- 
aeretka w  3 aktach Kaltnana

SOOBI isa

rozpoczęła  kursem  3500, przejściow o 3700, 
p rzy  końcu 3600. P a ro w o z y  usta liły  się p rzy  
kursie -końcowym 6400 (w  K rakow ie 8150 do 
3300h P T 54 2300 { 2330 (w K rakow ie 2120). 
S ie rsza  ól. 3000. P ocisk  zw y żk o w y  z 3400 a- 
w ansow al stopniow o na 4200. R akszaw a 
13000. P eze t pod k o n c c  3700. K arpalh 4250 

M ijonów ki kupow ano po 1725. Ziem ski 
B ank K redyt, zakończy! kursem  2200. B ank 
H ipoteczny 1900 P ow . B ank Kred. no tow ał 
.550, B ank M ałopolski 3000. B ank P rzem y sło 
w y 2800.

. K ursa w alut nieco słabsze . B erlin  silniej
szy. —

D o la ry  17250 (w  K rakow ie 17225). N ow y 
Jo rk  17350. B e rfn  p rzejśc iow o 2.30. zakończy ł 
2,27 i pół (w  KraiKowie 2.29). 'P a ry ż  p rz y  koń- 
cu 1185. W iedeń ustali! się p rzv  k u rs 'c  24 i pół 
(w  K rakow ie 23.95 — 24). P ra g a  z 541 sp-Ktła 
na 538 (w  K rakow ie 544). L ondyn z 78500 obni 
żv? się stcprTow o na 78200 (w  K rakow ie 
78000). Z urych 3250, p rze jśc iow o  nieco tańszy . 
B u k aresz t zakończy ł 108. Eielgja 1085. P ła co 
no za ko ronv  czesk-e 532 p rz v  końcu 536. Ko
rony  au str. 22 i pó f. SterMngi 78500.

TfcrdencTta w akcjach chw iejna, w w rćutach 
ch wlejno-zn iżkow ą

Usposobieni ożywione.

GIEŁDA NIEOFICJALNA,
W czoraj przez cały dzień tendencja chwiej

na, ceny pozostają w ramach przedwczorajszych, 
na Berlin itru!a zwyżka. Obrót średni.

Dolary amerykansK-e 17230 do Ir^dO, jedynki 
i dwójki 17150 do 17160, dolary kar.adyjSKie J708u 
17U0 jedynk? ? dw ójki 17000 do 17020, marki nie- 
uLcckie 2*40 do 245, setki 2‘20 do 2*30, drobne 2‘05 
do 2‘I5, leję 104 do 106, diobnc 100 dc K)2, cze
skie korony 525 da 540, drobne 510 do 520, austr. 
y tsą c z k i now . ern. 550 do 580. austr, iyslączki 
star cm 3300 do 3400, Setki now era. 50 do 56, 
setk i star. em. 240 do 280, 50 kor. 80 do JOO, 20-

J
I kor 24 do 28, 10-kor. 12 do 14, jedymkf ! dwójki 
0*59 do 060, austr. stempb 22 i jedna czwarta. 
a«ptr. przekazy 22 i trzy czw arte do 23 i pół, ru
ble pięciosetk? 1*15 do 1*20, setki I‘20 do 1*25, 25- 
rub. 1*10 do 1*20, 10-rufb. 1 do 1*05, reszta drobnych' 
0*60 do 0*65, dLmskfe 20 do 25, 250-riai. 15 do 18,1 
garoowańcc 0*90 do J‘05, w y w tr /  i '20 do 125, 
franki frapc. 1120 do 1150, psnty szterj, 72900 do 
73000. frank? szwajc. 3000 do 3150.

Złom: 20koronów ki 65000 do 66009. 20-fran
ków k i' 64000 do 65000, 20-m arkówkl'  6700!) do 
Ó800T,, funty szterf. P2500 dc 64000. JO-rnblówki 
f30Q0 do 84000, dolary 15200 do 15oó0.

Srebro: korony 1350 do 136-9. 6-koronó'vk! 
6800 do 6900, floreny 3400 do 3450, rubie 0000 eta 
610C, kopiejki 27*£0 a‘o  28*20, dolary amerykańskie 
10800 do 11000, dolary kanadyjskie 10000 do 
10200, leję 1.345 do 1355.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W a rsza w a , (m) Na w czorajszej w eu.“zędo 

wej giełdzie w arszaw sk ie j tendencja dla akcji 
nieco słabsza . W alu ty  i dew izy zag ran iczne 
nieco słabiej. P ap ie ry  lokacyjne w  n ia ły ch  ob
ro tach . > >

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych. (PAT.) Początkow e: Be.Un 0*06 , 

sfedm ósmych, Ho-landja 212 i jedna czw arta, No
w y Joru 536 i trzy  czwarte, Londyn 24*20, Paryż 
37*25, Medjo-lati 25*65, Praga 16*95, Budapeszt 
0*23, Bukareszt 3*37, Zagrzeb 1*77, Sofja 3‘9u, W ar 

| szawa 0*03 f pół, Wiedeń 0*0076, Austr. korony 
stempl. 0*0076.

Zurych. (PAT.) Końcowe: Berlin 0*07 I jedna 
! czw arta, Hofandja 212, Nowy Jork 536 i pół, Lon
dyn 24 i5, P aryż  37*45. Mediolan 25*70, M adryt 

j 82*30, Bruksela 34*50, Kopenhaga 109, Sztokholm 
144 i jedna czwarta, Chrystiania 99, Buenos Aires 
198, P raga 16*95, Budapeszt 0*23. Bukareszt 3*30, 
Zagrzeb 1*77 i pół, Sofja 3*90, W arszaw a 0*03 I 
pół, Wiedeń 0*00 76, Austr. korony stempl. 0*0076

EKONOMISTA.
WIADOMOŚCI G IEŁDOW Ą

L w ów , 1 grudnia, 
Ruch średni. K ursa akcji p rzem ysł, naogól 

nsralc-rc. C h o d o ro w s k i  początkow a 27000, 
pod koniec siln iejsze doszły  do 28500 (w  K ra
k ow ie  29500 do 30500). P o lska Nafta s łab szą  
6050 potem  500(1. Ć m ielów  13000, nieci. 7600. 
G jkos 20500. końcow e .transakcje po 21250 (w  
K ra k o w :c 21000). Z 'e len iew ski z 18000 a w a n 
sow ał na 18250 (w  K rakow ie 1724)0). G ato la

Europę zaleje ocean Atlantycki*
p r z e d t e m  j e s z c z e  b o d z ie m y

(m ) 2 Paryża donoszą że tam te jsza  w róż- 
b 'tk a  p. Sa.ray. która przepowiedziała wybuch 
wojny europcjsloej i rozmaite trzęsienia ziem', 
p rzep o w iad a  obecnie no w ą w ojnę w  ciągu 
dwóch lat najbliższych.

W nowj tej wojn ę weźmie udział z  jednej 
s tro n y  cały Islam, z d rug iej zaś Ang'ja i Fran
cja. Wojna zakończy  się zwycięstwem Islamu, 
ponieważ zachód dąży do upadku.

Katastrofa Europy nie skończy się jednak-

Na srebrnym ekranie.

Jask in ia  sto la,
KOPERNIK. MARYSIEŃKA

Seria I.
Oto znowu jeden z tvdh dramatów serjrv 

Wych. poruszających wszystką ■ siłą fantazji, 
emocjonujących do żywego, wprowadzają
cych nas świat ogarnięty szałem złota, bo
gactw. tym szałem, który jest. był j będzie 
'ioczątk eni wszystkich nieszczęść!

Jak się skończy ta gonitwa? — pyta się 
widz zdumiony, oszołomiony, wprowadzony 
w atmosferę znaną mu tylko z  opowiadaj) lub 
Lsiążek. Tu widz! ją żvwą dotykalną u’eo^ 
V?al we wszystkich jej objawach. Czy widok 
ten zmieni materjaHstyczne poglądy wido
w n i?  Gto pytan’e! — fakbv powiedział Ham
let. gdyby wiedział, że po złvch c z a sa c h  w któ 
rycli żvł D rJyjdą jeszcze gorsze.

P o szu k iw acze  b ry lan tó w  p rzeb iegała  Ka- 
Hornie. pracu ją dniem ? nocą, b v  znaleźć eu- 
njne. boc;ctwonośne kamienie. M*edzv ooszu- 
I 'w acza tn j znajduje się Bill Jackson. Po dłu
gich mozołach zna.Idu k  p p v n id k iem  nadaw y*

czajnej piękności kam  eń, p rzed staw ia jący  ol
b rzy m i m ajątek . U rad o w an y  Bill w ra z  ze 
sw ym  przy jacielem  u lo y w a  s ta ran n ie  b ry lan t 
w iedząc, że  czyhają  nań .ze w szech  s tro n  nie
p rzy jacie le  I p o s tan aw :a  w y jech ać . O c zy w i
ście  p rzeczu ł debrze, że śc igać go będz ie  nie
jaki M orton . indyw iduum  z pod ciem nej g w :a- 
zdy , dla k tó reg o  w szy stk ie  drogi p ro w ad zące  
co  rabunku są  dobre.

L ecz nic nie u zy sk a ł! Jack so n  w y jeżd ża . 
Z am ieszkał w  sw v :n  pałacu, a b ry lan t u k ry ł w 
jednym  z pokoi, do k tó rek o  p ro w ad zą  żelazne 
d rzw i. W iadom o jednak, że g d z ;e d jabeł nie 
m o le . tam  posy ła  kobiete. Na d ro d ze  Jack so n a  
sta je  p iękną A netta. BiH Jackson  w y ra to w a ł 
ją w ę h u  !fi, g d y  ju i  to n ę ła  i wrziąf do  sw eg o  
pałacu . W ra z  ze sw em  sercem  m w jera  jej 
sw ój sk arb iec  ł ów  pokój z  brylantem. I tern 
s :q zgubił,

B ra t  A n e tty  fest jubilerem  5 p łonie żądzą 
w y d a ja n ia  św ie tn eg o  klejnotu ze sza fy  J a c k 
sona. Tem  sam em  z re sz tą  uczuciem  p rze je ty  
jest M orton. k tć rv  nie dał za w y g ra n ą  i s e y a  
tajem nie J a w s o n a  w s z r s tk  e m vśii. w szy stk ie  
dążenia, w s z r ś tk a  energ ja  iych  ludzi skupia s 'ę  
dokoła zim nego kam ienia. Dostać go w  swe rę  
ce ! O to ich m odTtw ą.

Zwycięża spryt. Jubiler s|otogratowM bry

MIELI NOWĄ WIELKA WOJNĘ.
że na tem , gd y ż  zaraz po wojrtio nastąpi nawy
notop. M ianow 'cie ocean A tlan tyck i w ystąp! z 
b rzeg ó w  i zaleje całą E uropy, z w yjątk iem  
ty k o  pew nej części Rosji i F rancji.

Jak  w idzim y, w ró żb itk a  fran cu sk a  chce 
u ra to w ać  z potopu ty lk n „sowdepję**. nó i k a 
wałek sw eg o  k ra ju  rodzinnego. Ś w iad czy  to 
z arów?] o n jej p a trjo ty źm ie  jak i o — bolsze
w ickich  upodobaniach.

lant p rz y  sposobności juko b ra t tej, k tó rą  Jack  
son kocha — i każe go podrobić.

A netta musi dopom ódz p rzy  zam ianie 1 A* 
netta  —- czy  u w ie rzy łb y  k to ?  — ta d z iew czy 
na, k tó rą  Biil! w y rw a ł ze  szpon śm ierci, w sto 
sow nej chwMi zam ienia kam ień.

M orton p rzeczu w ając  w spólnika ło tro stw  
grozi Jubilerowi rew olw erem . Jub iler naj
spokojniej o św iadcza, ź ę  g o tó w  im jest oddać 
b ry lan t. I znów  fa łszy w y  kam ień w ędruje do 
chciw ych rąk .

Co jednak  pow iedzą oszukani z chwilą, 
g d y  zobaiezą. że padli o fiarą  sp rv tn eg o  ło tra ?
* O tem  pow ie nam  dopiero serja  d ruga ~  
bo że tu rozpali srę g w a łto w n a  w alka, nie ule 
/ a  wratpł'wośc.L

W sp an ia ły  fiłm obfitu jący w e w szy stk ie  
now ości arne.ry -kańskie, przednia w ił nam  now? 
a r ty s tk ę  fl-lmową M arje Nrmssel w  roli A netty  
D oskonały  jest rów nież Yogt w roli B'!la. Zs 
ba w y. s tro je  m ów ią o bogatem  źvclu  m ieszkań 
oów drugiej półkuii.

Nora,
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OGŁOSZEM3A ( l
3g ti&UKR i  WYCHOWAŃ i 3 m
•Wyższego wykształcenia, niemieckiego, historji,. litera

tury, styiistyki, salonowych iorm, dob.cgo tonu, u- 
dzieła nauczycielka, ulica Kleparowska 4, LI p. 7538

P C  S A D Y  l  P R A C 3

K l E S Z K A K f A ,  L C K J łL / j ,  SICLSPY 1 | FABRYKA
c. KtMi .«% n a f n i f m  ru'*i- i < rr r iyi t

Asystent farmacji, zdolny, energiczny i bardzo dobrze 
polecony poszukuje posady wo Li^owio od zaraz — 
w wytwórni chem—farmaceutycznej, droguerj, skła. 
dzie aptccz. lub hnrtownl. Relerencje na żądanie od
wrotnie. Warunki wedle umowy. Łaskawe zgłosze
nia do Adm. pod: N. W./IO do 10. gruJn’a bi 7864

rm/uKuje sIq zdolnego buchaltora do przeprowadzenia { 
bilansu. Oferty pod 20.000 do biura ogłoszeń Bucli- 
staba. Legionów 21 .______________________  7545

Akcyjne Towarzystwo Transportowo we Lwowie po
szukuje: l) dcklaranta celnego od 15. grudrria 1922. 
2) Rutynowaną stcnotypls.kę niemiecko-polską od 1. 
stycznia 1923. Tylko p erwszorzędne siły chrześci
jańskie. Natyrharastowo zgłoszenia z dołączeniem 
Życiorysu i odpisami świadectw, prośm y nadesłać 
pod „Transpo.towe" do Reklamy Prasowej, Cho 
yążczyzna 7.     7564

Zdolne hafciark! potrzebne. Chorążczyzna 24. 7587

nbsolwcnt szkoły przomysłowej, dobry rysowmK i ob 
znajomiony w dziele techniczno-handlowym zajmie 
się chętnie akwizytorstwem. poszukuje odpowiedniej 
posady. Posady zaofiarowane łaskawie do Admini
stracji „Gazety Porannej" pod „Chęć pracy". 7582

Urzędnik misji zagranicznej, szuka w śródmieściu lub 
pobliżu małego pokoju, umeblowanego lub nie. z o- j 
sobnem wejściem. Zgłoszenia: Agencja, ul. Chorąż- j 
czyzny 27. 7885 1

Firma warszawska poszukuje większy parterowy lokal
sklepowy, okolice Sykstussa, Rynek, Akademicka, 
Listy do biura ogłoszeń Sokołowskiego, Jagiellońska 
pod „Natychmiastowe wysokie odstępne lub k oru
jące stanowisko". 7572

Tyfkc dojeżdżającemu, bardzo zamożnemu panu odnaj- ' 
mg elegancki pokój. „Komfort" Gaz. Por. 7578

Ładnłe umeblowany pokój z dwoma łóżkami, czysty w 
centrum miasta, możliwie z osobnem wejściem, na 
pewien czas przez młodą parę poszukiwany. Adres 
Bohuslay Nuc, Lv'ów, Hotel Krakowski. 7558

w p ełn ym  rum u z ar wym ropędem Z pow o
da wy djidj fil  SprSEtfa l!a. P o z n a n a  kwota 200 
t  iljcnów Mkp. Z g  3 en,a poważnych reilektan- 
tów rod „Kr iewlak “ oo Adnv istracji. 7540

m
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ul. Leona Sapiehy 13.
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Zgubiono 7. Hstopadn wieczorem, jadąc dorożką na 
dworzec gł. walizkę skórzaną. Uczciwemu znalazcy 
dam wynagr. pół miliona. Zgłoszenia „Polrrs' ulica 
Słowack ego 3. 7554

Zawiadamiam że d o tychczasow y handel papieru, 
Przyborów  szkolnych, obrczów, ram i galante
rii rozszerzyłam na D O M  K O M I S O W Y  i biorę 
w komis wszelkie rzeczy codziennego użytku:  
urządzenia mieszkań i biurowe, garderobę, dz'e- 
ła sztuki, starożytności etc. O liczne odwiedzi
ny upiasza Karoina Hawranek, L w ó w ,  Rutow -  
skiego-lO, obok kościoła OO. Jezuitów. 7514

P e r la k i

Tkack’e płochy, nicielnice, czółna aostarcza M. Błasz- 
kowski. Lódź, Pańska 23. 7559

Perskie dywany, płaszcz krymski, obrazy, szafa Ble- 
dermayer okazyjnie. Murarska 11, lewy paiter. 7867

Sanie le ;klt do zaprzęgu jednego koma, kupi Rolindu- 
strja, Lwów, Fredry 9. 7893

t l t a m t e n  (l m lyń  k<S kaspry, cylindry, m . . , o r y . . t  rbii.y, 
* t r a n s m is j ą  i asy ,  p o  c e r . - c h  p  z y s  ęp n y c i i  p a i . e a  , i  i- 

l o t “, L w ó w ,  H a io r  g o  4. 728 •

Marki zagraniczne, zbiory, zapasy, kupuje stale 
Eug. A. Szczerban, ul. W ronowska 10. 7515

Podlotek, nl. Bonifratrów 1. 2 II, p. boczna Hoffmana, 
tramwaj LD.. poltca na sezon zimowy piękne suk
nie w najprzedniejszych gatunkach dla pań, panie
nek i dzieci. Suknie balowe i stylowe, jumpery, jum- 
perki, rękawiczki, fdusil ngi w wielkim wyborze. 7525

Samowar mosiężny, okazyjnie do nabycia. Adres w 
Admiństracji. 7539

Dbuwło sprzedaje najtaniej tylko katolicki magazyn o- 
buwia gotowego plac Kapitulny 1. 2, 1. piętro. ®bok 
firm F. Knauer i Syn i Ignacy D rcxly  Synow e. 7543

Nowe auto ciężarowe 5-ciotonowe n’eużywant „Btis- 
smg“ do sprzedania po cenie przystępnej. Zgłoszenia : 
„Polros" Słowackiego 3. 7555

Fortepian „Schweigliofor", krótki, krzyżowy, płyta i 
stimstocn pancerne, na agrafach. oktaw 7 ł jedna 
czwarta o tanio i wyglądzie wspan ałym, sprzedam 
taniej jak gdziekolwiek ul. Kopernika 2jj, parter, ofi
cyny, gankiem, ostatnie drzw:. 7561

Kamienica dwnp! ?trowa z ogródkiem w śródmieściu o- 
kazyjnic do sprzedania. Mochnackiego 18. 7918

Sprzedam około siedm tysięcy sążni gruntu na celćJ 
przemysłowe przy torze Kolejowym, obok stacji Per 
senkówka. — Kilka morgów pola za roga ty  syryj
ską. Wiadomość hiiynicr Sperbcr, Nowy Świat 4 od 
2—4 popoł. lub pisemnie. 7576

Realność piętrowa z wolnymi lokalami przemysłowymi
i biurowymi Polakowi do sprzedania. Posiconicy 
wykluczeni. Zgłoszenia do Administracji pod „Prze
mysł 1 2 " . __________________________ 7951

Fortepian znakomity Besóndorfeia, wypożyczę, pomplet 
instrumentów mierniczych, maszynę pisarską sprze
dam. Dofkowski, Z*morowicza ó. 7581

Willa lub kamienica z komfortem i wolnemi 3 pokoia- 
mi z kuchnią poszukuię lu z pośrednictwa ta gotów
kę. Polak katolik. Bliższą informację proszę do Ad
ministracji pod „Gotówka". ,  7580

Masnfnk do  szycia,
wszelkich systemów, części składowe do tychże, latar- i 
ki karatowe, karbit, latarki kieszonkowe, baterje, łyż
wy. poleca hurtownie i detailicziuu A. Fricdfeld. Lwów, 
Jagiellońska 9. tba j

Z U R N A L E
^orntna, Chiffoń, Damo, Elegante, Welt, Revue de Mo- 
des. Fa.orit. Star. London Styles. Ullstein, Smart. La 
Rob„. Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowski, Ja- 
girijośska X. L  y* 7452

^ o s ia d a  w yła ,ten* z a s f^ & iw o  
N ep aM i u ę g i& w e ! 8 d o sssr-  
s ia  p® c e la c h  k o n k u re n c y j
nych w ęgisS w  r ó t m h  s a -  
t u n iE t o  z N A tYĆH M IJliSTO -  

WA OG3TAWA 7873
~  WAGONpWO I DETAJLICZNIE. S S

(K a sp  y )  , r ć ż  iye'i 'viel o* 
ś c .  o  K  i n n i  N i  
MŁYNY g o  .p o d a r c i  •, w y

------------------------------------------------- t .  n j jg c i  ż u b r  w a .  te z b  -
ż p ę c a k ,  p - i r t .w k ;  g ra  .ą  i d r o a r ą ,  k aszk - ,  łupaną,  
gry s ik ,  m a k ę  r z o v .ą  i ruj) p szą  r y t lo w a n ą .  P ro d u k cja  
, a d o b ę  o d  6 0  r tr ierów  do  10 c  a  m r u w ,  z i L i n f e  
oń ga tu i  ku prz  -mia u. h c t r z r b n y  p o p  d  8 H P .  C łko*  
w; ty  m łyn u a ta w ić  n o ż n a  w  j e d  ej ub  kacji o  po* 
w e i 7  h  i 18 m 3. M o n t o w a i  ie  t r w a  3  dni M a » -y n v  aą  
w y r o b »  p i c ; w s i o r z e c ip e i ^  fabry 1 i m a s z y n  m ły ń s k ic h

„ l w o w e r ;
P o le c a  z e  s w e g o  p  w i lon u ,  w y b je z n y  z a s t ę p c a  na  

Mai poi kę

liH iS !  llSlISi i p $
7? 9 Lw ów , ul. L e o r a S a p  e iy  5 .

Z  w k ł a d a m  k i l k u i i a s t u  L i . R u d z i e *
S]QCiŁJ m i s i  i n Ó W  Ml rek oo sz.ku ę od .upLnia

m m  ifeaśiisfjtt
w - f R d n i e  prlyst ipię jar o U d  Z i  3  I  O Uł i  © C I 
W ^ i S Ó ł p r a c o W f f i i k  inajchętniej z branży drze
wne ). T  lko poważne z losze ;a nadsyłać pod 
„ P r  em ysłow iec“  cis.' l i u r - .  og oszeń Biiicka,  
7 5 8 5  l wów, Kość u- z k i  2

Zikooane-Grudżiiądz
zaw iadam ia  P. T. Ak jona r  uszy, i e  począwszy
o d  27 l i s t o p a d a  v S 2 2  r. wyyiac-rć b -
d z e  ay w ld en d ę  za pierwszy o res  adm in is tra 
cyjny t. j. od za leżen iu  do 1 stycz ia 1922 r. 

w wyaok ści

,300 Itl!ip> od aHc*l>
Kupon płatny je?t w Z!2iM'k1m B i ii ..If KrrSy!> 
Ułym W Kiakcwle, F  l iańska  32, w C tn t ra h  
canku w t  Lwowie o r . z  we v ,szy .tk ićn  oddzia- 
ach.

7842 r rzE m y ^ i  n f z e & i  STRUG S. P.

( w r z ą c  i s f t )  przy mie jeszcze kilk j poważny h 
U  I Z l a ł C W f Ó W )  n jurniejszy udział HO m ii-  
l  e n ó u r  f c k p .  Zgł szen a 4 -  6 pLz jmie adw.

D r. S T E M P L E K
L w ów , K s p e r n  Ł«a 30 .7 “86

CZAPKI.
lii WStiinafi«

S P i R OW E w w ; k m w ybo
rze, C A P K I w o jś ow e i stu-
i !' zvbor m jn d .ro w r-  " 0 'eca  

L W Ó Wiî a 1
T) i >

’j i

na nowy kurs I S C l l U  l k 3 1 7 C k I  p S Ń S t W C *
A’©; i  k b p l l i C k l f i i '  (egzam  n w Woj wódz- 
tu.ie) p rzy jm uje-do  cinia 8. grudnia b. r w go 
Jz.n-ich o:! 9 — 12 rano i od 5 — 3 w ieczorem

HU. prali'. M  IfSfepESli 
Z. BŁ'Z-" SiHfifl, l i i  l.urHsrą 11

D.a zam iejscow ych system  korssposide.rcyjny.
7.W

, ‘>li Po.S2 s.tHta|ę
(taftte hfjfia sMrwejo 

2 z » f r g « |
xrsr o e j a . t 27i a . r 3Q. m i s s t a ,  
L i ‘t l 7  p o 1  M IŁSCW iY d o  r i u < a

E ljth iL b i ,  L g i ; nów  . Pc..rd:- 
u :xJc w$> so7fiti3  w #nagroc.s©.

isstaarafia i. ffaiia
7śi5 p ,.. 5
( d a w n e i  H ^t-4  Fr..nc ’S i 1 p D e s  L o b c r O t S f ©  
d J  s  3  d a ń  p o  1 2 (3  J M l c p -  o r s z  ko lacje  o  każdej  

'p  rze  C o d . i e n n  c  k o n c e r t  m u z y k  w j s k o u c f

firmy „Lm gcn Wol • Kdin-Deutz, o  sil 2 6 / H i 3, 
80 ) obiotaw. ś edn cy tl /ka 1 5 mm 1*0 przsn śna 
(Hu!)), c  ł iem n iw y ,  na ychmiasc do  tarczy  J a n  
D a s c h a K ,  I -w ó w ,  J a ^ ie S i  > ń sk a  24 .  7917

Kup e X * . “ Semm HBKiJElUnf
w r a z  S m o tr -r - i .  z d a tn y  do  n a ty c h m ia s t o w e g o  c i y  ku.
G .1 i wir?.. Ujyo'y  p win'.' Ż wi c. 7 '07

mm>
i. ni trwi e w e kim w !o  z '  - ł - m  f r-"a

S t a n i s ł a w  W  j | e  2 7  5 B ł p  i  O  

M a g a z y n  p o i  c s l a o y  i  s z k ł a ,  L w u  w ,  L a i  c  a  4 .
7 5 ś 5
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W WIELKIM WYBORZE
p  b e a 738

B. KnpbzyńsHi
L *ów, ul. Swkit cy o  18.

TORUŃ
itajsurszaI nalwlsksza

w Polsce.
Z a ł o ł s n s  w  r o k u  1 7 9 3 .

W yroby ja k n a jlep szeg o sm a k d

P ie r n ik i  m  u d o w e .
Sucharki, Seksy, 

Pieczywo deserowe
7359 i

Makaroniki
W y r o b y  W a e s s g o  m b y -  

v i Ł i  m s i n a  w s z y f t k i c f o  

d T i y  L i y c H  i n t e r e s a c h .

■1! i  P.I, Mliii!

PŁUGI ŻELAZNE
do ta rc ia  w p -o st t e  sk ładu ;b krótko erm m ow o,
p on ad to: s  BEskarHls, ir i/n k * . k ..rafy , m roear  

nie, wozy. sMwnIRI Md. 7632 
PO T Ę G A  S A. Krałfćw, BjsztoWa 9.

(Ptasse i^r/kl maszyn rolnl.sych. 
O ś w ię c im  T o r u ń  b r o d y

. Pilili" M i  — Lata, pi Zlat tiwRza 2).
liema i en i ic no ie za pb.tna c ij ; i  t .ukn i, doat feaa 

,vch »yrobjW  pow rdin  czych z własnyęn war-tak >w
4730

bulki—zśhawSl
aALANTERjij poleca E. KUPCZYŃ- 

SKI, Lwów, Sykstuska 18. 788̂

Złote i srebrne
elega icliie r o darli i najtaniej poleca

M .  b y S Z E K ,  A k a d e m i c k a  6 .
Kupuje w sze lk ie  stare z ło to  i sreb ro . 7W3

PUDEŁKA KARTONOWE, bOMBONIERKI RAFJOWE 
I TEKTUROWE na cukry po cenach fabrycznych poleca 
K. KUPCTYŃSK1, L n ó w .  Sykstuska 18. 7886

N O W Y  T R A N S P O R T
Najmodniejszych płaszczy damskich i dziepitmyeh 
po bajecznie niskieli cenach poleca snana stara 
unna 7244

KLARA WERK, Lwów, Skarbkowska 7.

Narmolaile
n a  Ł > t i t r m  c u K m j  J K l S i g w B w  —  » - •  . m
p i e r w s z e j  ; . » o ś c l  g  I g l Ę l M
r o i  . c a  s ił r z / i > K i . n i l w l a  w  l u l d  W v l q
P a l i J t ł s  T c *  -  a r s r „ t w e  H s n c i i c w o  G  *V.

L '  ' ó w ,  K o k S ^ t a J a  A  I I .  p .  7451  
T e l .  3 3 3 .  A d r e s  T e l g r .  T o h * n

WyigiDwi otejjll
Dr. Fryderyk MJIHL

b. a ss a t^ n t  * ikS s k  rn o* w e n ery c zn ej  
7300 K ^ R AL ICKA 8 fO i u A-"a

i

Z b » r d n  m o c n e g o  m ate-  
i j e łu .  s o l id n ie  w y  o ń c z m e  
p o  MV. 40.Ó€>0 w  I s - s z y m  
g a tu n  a  i o M . 47 ODO, 
w y - w i n t n e  Mk. / 0 . 0 . 0  w y 
s y ła m y  puCfct,. za pobra
n iem , opale >w..nie i porto  
n a  r a .h u n e k  ku p ujn ceŁ;o. 

A d r e *  . . . .
Prz« data w ic ie ' :  4 6 x s f  t s M ^ O t M C f c  

Warszaw?, t im n a  i \ r .  2 7 — 9 (Dom w łasny) 
Przy  z a m ó w  en iae  • p o i  ć  w z r o s t .  O  ile si^ t o w * r  
n i -  p o j . b ' ,  r r z y j m u jt m y  z  p o w r o t e m .  BEZ RY- 
7741 Z Y K A .  M i ó s t w o  p ' d z i ę < o w  ń.

Kupujcie złetą pożyczkę

^  - M t f e f e r ]
jp ra fce k  d fo ż fU n m

t t f s z ^ c l z i c *  J o  f j a f ł y c i a f
7163

Iiil.zrelŻiiOiiJliiiiftiE
elektr. w K sztełc e  różnych  f rurek, o w o có w , 
kw iatów  w yrobu fabryki J. K rem enezky, V fe- 

d eń , p o le  a ?e sk ład a  za stęp ca  7533

„ K o n t a k t "  IV!. M a g a s s y  i S x a
L w ó w ,  S y : t s t u 8 k a  1 4 .  —  T e l e f o n  5 8 3 .

lirafowy ZaKIad dla Przemyślu i  abr.
.ROLiNDUSTRIA* $. A.
LWÓW. FREDRY 9. TELEF. 653.
W ŁASNA FABRYKA f i l  SZYN MŁYŃSKICH, ORAZ W YŁĄCZNE ZASTĘP

STWO ŚW IATOW EJ S Ł A W Y  FABRYKI MASZYN MŁTKSLICH 7572

BRACI SECK w DREŹNIE.

L. *>W 22
il,U

OGŁOSZENIE
Z) Natan Welcenblum ur. 1883, syn Dwojry. ko

piec w 2 Lwowie.
2) Mikołaj Jaremko, ur. i893, syn Michała 1 Wik

torii, rolnik w Siemianówce.
3) Jpzoi Mieczysław 2-im. Hans, ur. 1865. syn Mi

chała i EmUji, st. komisarz kontroli skarbowej w Kry- 
stynopoiu, obecnie we Lwowie.

4) Kons.anty Marceli Sebastian 3-im. Hans, po
rucznik \V1P.t ur. 1896 r. we Lwowie i Czesław Ignaci 
2-im. Hans ur. iV(K) we Lwcfwie. synowie Józtfa i ZofjL

5) Stanisław Jan 2-im. Hans ur. 1869, syn Michała 
i Emilji, dyrektor Spółki „Polski Glob" we Lwowie.

6) Dr. Bazyli Kalicim, ur. <8/8, syn Jakóba i Mc 
rjt. proiełśor szkoły realnej we Lwowie.

7) Szymon Herman 2-im. UelLert, ur. 1889, syn 
Rywki, kupiec we Lwowie.

8) Piotr Heli, ur. 1891, syn Julji. urzędnik w e Lwo
wie.

9) Henryk Pich, ur. 1919, syn Marik przez opieku
na Henryka Roehlicha we L-wowie.

10) Władysław Płaza, ur. 1891, syn Marianny, 
funkcjonariusz PP. W Albigowej.

U ) Franciszek Klacz, ur. 1912, syn Józefa i Ko- 
2a!Ji, przez opiekuna Wawrzyńca Heliasza w Jarosła 
wiu.

12) Srul Hcrsch 2-im. Fleischer, ur. 1878, syn J«c*
ty, piekarz we Lwowie.

13) Teodor Benlrschke, ur. 1900, syn Akdcego I 
Gertrudy, słuchacz połr.echnlki we Lwowie,

14) Adam Śiepokuia, ur. 1876, syn Jana i Rc*iny, 
rolnik obecnie wre Lwowie.

15) Włodzinuerz Bazyli 2-im. Kowłycna, ur. 1906, 
podchor. NW)’ ., syn Michała i Marji Wandy, tudzież 
Marja Wanda 2-im. Kowlycha, w imieniu małolermch 
dzieci: Rotnana Kowłychi ur. 1908, Janiny Marji 2-lm. 
Kowlycha ur. 1906 i Stefanii Ludwiki 2 îtr„ Kowi.v ha 
ur. 1909, wszyscy zamieszkali we Lwowie.

16} Tadeusz Emanuel 2-im. Nctfik, ur. 1871, syn 
Józefa i Kararzyny. st. radca rachunkowy Izby skarbo
wej we Lwowie.

17) Wacław Seweryn 2-lm. Nettik. ur. i900, sier
żant W1P., Tadl ilsz Roman 2-łm. Nettik, ur. 1897, pod
porucznik WtP. i  21ofja Jadwiga 2-lm. Nettik, ur. 1898, 
siuchaczk? ii'!QzofJi, dzieci Tadeusza Emanuela 2-(n„ i 
Wilhelminy, we Lwowie.

18) Marian Stanisław 2-im. Thumin, ur. 1874, syn 
Adolfa i M ary, urzędnik kolejowy we Lwowie.

29) Zdzisław Edmund 2-im Kicnzler, ur. 1887. syfa 
Edmunda Antoniego 2-lm. i W'andy Ei arciszrd 2-im„ 
inspektor celny we Lwowie, wniośli prosbe o zezw o
lenie na zmianę nazwisku rodowego, a to:

1) Natan Weiconblum na nazwisko „Leibler".
2) Mikołaj Jaremko na nazwisko „BoryszewskT*.
3), 4), 5) Józef wucczystaw 2-im. Konstanty Mar

celi Sebastian 3-im„ Czesław Igracy 2-im. i Stanisław 
Jan 2-i™. Hans na nazwisko „Maliński’1.

6) Dr. Bazyli Kalicun na nazwisko „ChodowicWF*.
7i szynion Mertnan 2-im. Oelbert na nazwisk* 

„Nachtmann”.
8) Piotr Holi na nazwisko ,Hclańsk!“.
9) Henryk Pich na nazwisko „Roehlich".
10) Władysław Płaza na nazwisko „Rywak“
11) Franciszek Klęcz na nazwisko „Jle!iasz‘\
12) Srul Hersch 2-mi. Fleischer na nazw<sko „Bart"
13) Teodor Benirscnke na nazwisko „Benirsl^i".
14} Adam Siepokura na nazwisko „Zarawski .
15) Włodzimierz Bazyli 2-im„ Roman, Janina Ma

rja ł Srefanja Ludwika 2-łm. Kowlycha na nazwisko 
„Nieprzewski”

16). 17) Tadeusz Emanuel 2-im„ Wacław Seweryn 
2-im.. Tadeusz Roman 2-im. i ZofJa Jadwiga 2-im. 
Nettik na nazwisko „Koziarski“.

18) Marian Stanisław 2-im. Thumin na nazwisko 
„Tomiński”.

19) Zdzisław Edmund 2-lrr Ktenzler na nazwisko 
„Mistr~yński“.

\Voiewództwo we Lwowie podaje powyższe proś
by do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, i e  wf 
myśl art. 4. usrawy z dnia 24. października 1919. D U.j 
R. P. Nr. 8? p. 478 wolno przeciw ich uwzględnieniu, 
zgłosić do Ministerstwa ę.pjaw wewnętrznych zarzuty, 
które podać należy do  ̂Województwa We Lwowie w, 
przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim", które równocześnie zarzadza się. 7908

A U T O
4'osobowe szu trow e 14'30 HP prawi 5 
nowe d o  s p r z e d a n i a .  — Zgłoszenia do 
Administracji pod „Minerwa1*. 7552  *

S t a n i s ł a w  A B L .
L w ó w ,  u l .  L e g i o n ó w  U , ś |  

FI) : u l .  S y  s t u s K A
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U w adze wszy^lkk^ e iy ie l t lk ó w
,*<Lit z e ty  Po Jan r j" .

W E E L K a  o s x  * * 0  M O Ś Ć  11

Polecamy kurtki na wacie
ta k  Z" a n s  , M y ś . i w s k e *  z - s r a j  1 m a c n a . o  m s t  rja u w e  w - z y -  
s tk icn  ko lora  h, s o  idm ^ w y k  ń . z : n e  n ;  p ierw szorzęd n .: ;  w a c > .  
C -na g a tu n k u  , A “ 3 1 .5 0 - ,  ga t. w y ż s z y  „ B “ 39 3 0 )  M -.. Kurtki te  
p o le c  m y w r c y s  k i n  c h c ą c y m  i y ć  c ie p ło  i e ’e ^ a n c k o  ubranym ,  
j e j  1 c z e ś n ie  m ^ gą  m i . ć  w  o i ą o s z c z ę d n o ś ć  g i-yż  t a k o w e  w 2 u -  
p e ł i o ś . i  zamietl i  ją o b e c n ie  < rr-g e  f - t r a  i z i m o w e  palta .  N r  pro-  
w in  j-j w  ayiam y p o c z t ą  n a w e t  i .ez  i; a t k u  (płaci f i -  p rzy  o d 
b iorze) .  Z a  o p a k o w a n ia  i przebył .ę  d o l i c a  s ię  d k a ż - e j  sz tu k i  

i 5 3 0  ni--. Z a m ó w ie n ia  .■'rośmy n a d sy ła ć :
D o  W arszaw s iej S p 5 ki /Wanufjk iurw ej, 

W arszawa, Jasna 18 —20, t c l nun 24J-30.
U W A G A !  T  : w  r w y s y ła m y  r a  n a sz ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  jeżel i  s i ę  

nie  s p o J o b s  p r . y j n u j e m ?  z  p o  » i o t e m  i z w r a c a m y  pi.-r.iądze. Za n a s z e  g o t o -  
7 8 11 w e  u'2 'nry I" t r z y —ui? m y  y  :ą-J?e  r>"dzi- r w--ń.

Tlelkr wyprzedaż resjrek!
W r i z i e  gdyc y  ce i  y  n a s z y c h  t o w a r ó w  nic ok a żh ły  s ię  

p o ł o w ę  tań>ze  o d  cen  ryn o w y c h ,  p rz y jm a je m y  z p o w r c t s m .  
T o w a r y  w y s \ ł . m y  b  z  z a d a tk u  po  o trzy  : en iu  a d r e s u .  D zie
s ią tk i  t y s ię  y  o s  b  p r z e k o n a ło  s ię ,  ż e  n a j t a ń s z e m  z r o s ła m  za
ku p u  ta war ów j e s t

„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A "i1'lSisl /  **' "'„dum c z e g o  ś w ia d c z ą  ty s ią c e  l i s to  v, na- ł y w a  ą c e  z  gcrą -
I I H h  P  e e m i  p o d z ięk  w a n ia m i  za s o l id n o ś ć  i t a n io ś ć  n a s z y c h  t o w a r ó w .
Ig w  /  r e s z t k i  n a  U3R a n .a  i k q s t j u . v .
I f lM Ć  R e s z tk  n a s z e  na i s j ]  s i ę  n a  śl iczr e  m ę sk ie  ubrania ,  ko -

s t j u m y  damsfcic  lub p o k ry c ia  bfc :;esz lub  f i t e r .  R e s z tk i  t e  są  
B m uter  a lo w  u b r a n io w y c n ,  p ie r w s z o r z ę d n y c h  fabryk,  pełnej  
s z e r o k o ś c i  w i  w s -y s t - c ic h  k n śę ta c h ,  c ; .ys!o  w e łn ia n e .
Z E  S Z T U K I b Y Ł O  u  N A S  S P R Z E D A W A N E )  
d a w n ie j  r«  ń 11 e  ry o b e c n o  a 3  m etry
g a t u n e k  1. 2 4 u 0 0  Mk. '4 .5 3 0  M a.

„  2. .36 .00 1 24OÓ0 .
3 . 4 5  0 0 0  .  3 0 . 0 0 )  „

„ 4. o 9 .0 0 0  ,  42 .003  ,
5. TjpJtlO 57 0 3 0  „
6.  31 .000  „ 69 0 ) 0  „

N a  ż ą d a n ie  Klijanta  d o d a je m y  prł-n k o m p l e t  p o  i s z . w ’ i p o d  m ary
narkę, kam  zen  ę, s p o d n i - ,  k ie s z e ń  n i d o  r ę ś a w ó w  p o  Mk. 11.700, w y ż s z y  
g u t ,  Mk. 13.5CO i n e jw y i*  y  pat.  15.000.

R E S Z T K I N A  P A L T A  J E S I E N N E  I  Z I M O W F . 
g i t .  1. 3 0 0 0  Mk. g a t  2. M .‘(jOD Mk

,  3 .  6 6 / 0 0  ,  .  4.  72 .'X > 0  „
R e s z t k i  n a  pa ta są  t o  ,uaterj  ł> n ,  p a lta  m ę s k ie  lub  d a m sk ie  j e 

s i e n n e  lub  z im o w e .  U f s l e r  i V e lou r  w e  w s z y s t k ic h  k o t - r a c h  p o  l e w e j  s t r o 
n ie  k r a ty  z a s t ę  u ą  p o d s z e w k ę

R E S Z T K I N A  K U P O N Y  S P D D I T C w E
ezyst- i  w e łn ia n e  cz a r n e  t>o w  b ia łe  p a s e c z k  d o  u b r a ń  w izv t .  p o  14 .000  Mk.  
c z y s t o  k a m g a r n o w e  p o  27 .0  0  i 32 .0  0  M ; ,
P o d s z e w k ę  clo s-rndni po  2 .5  >. i 3.50t) Mk.

P o l  isa-ny m  e z s r n e  lu b  g r a m t .  u b r a n ;e  B o s t o n y  no s ta r y c h  c e n a c h :  
B o s t o n  1. 1 1 / 0 0  Mk. z a  m etr  B o s t o n  2 .  ió 500  M-c. za m etr

3.. 18 .400  . . .  „ 4 .  2 1 .5 0 )  „ ,  „
5. 2 9 ,0 0 0  .  ,  .  ,  6 .  3 .5 0 0  „ „ .

Materiał p lu sz  w y  w  p rą żk i  n s  sp o d n ie ,  kurtki r ó ż n e  k o le r y  p o  
6.800 i 7-200 Mk. z a  metr.

M A T E F J A Ł Y  D A M S K IE .
Materjał.  . I - r k *  c z y s t o  w e łn ia n y  n i  s u k a  e  w s  w s z y s t k i c h  k o lo ra ch  

n ad ający  s i ę  na e l e g a n c k i e  s z y k o w n e  su k n ie  d o  1 2 .50 )  M k za metr .  S z e 
w i o t y  u a m s l i e  r s M e p s z e g o  w y r a b u  p o d w ó j - e j  sz e r  ik. w e  w s z y s t k ic h  ko-  
lora  h p o  4 .8 0  ' Mk. za rr„ w y ż s z y  gat .  5 . 5 0 '  M c .  z a  m. M ater ia '  „Tryko-  
tma* j e d w a b n y  1 8 )  cm .  s z s r  •. w a  w s z y  tkieh n a jm o d  2 e j sz y c h  k o  rach:  
o  le in ek  n a  ca łą  b lu z k ę  l h . l  0  M c ,  o d c in a k  na c , ! ą  su k n ię  28 .01  Mk. Ma-  
t e r a ł  . g a b a r d in a *  w e  w s z y s t k ic h  k o  e r a c h  sp cj 1 n ie  1 1  k o .  jurny j o  
1 9 .000  7a m. 5 - . t u . z c i  na cam  s p ó d n ic z k i  g ła d k ie  lub w  k r a tc e  ki al o 
p ski p o  7. 0 0  Mk. S z t u c z k i  na b lu zk i  po 4 500 i 5 . 3  >0 Mk. M ite r ja ł  „Za
m sze*  na  d in lei- j e s / n ^ i  lu b  r ła s z c z ę  r m o w e  w e  w s z y a l k  ch ko l  rach  
p o  2 4 / 0 0 ,  2 3 .0 0 0  i óy  5u0 z i  m etr .  M aterja ł  „ P u s z *  a g i e l s  i, g ła d k i  b u -  
d z o  e f e k t o w n y  i t r w a ły  na d z i  s ią tk i  la t  p o  3 / . 0 0 )  za m etr .  (Na p ła sz c z  
p o tr z e  a 3  i pól m stra).

U W A G A s  P r z y  z a m ó w ie n ia c h  n a  r e s z t k i  p r o s i m y  z a łą c z y ć  w  l i śc ie  
p r - y  z a m  w ie n  u n-,s t e P " j ą c v  w  e ’n»k:

K u p o n  na kupno r e s z t e k  w  W „ r s z a w s k .m  ś k a  7.ic F a b r y c z .  ym  
.Warszawskiej Konkurent j “ , Warsza .va, Zielna 51 ( r ó g  K ró lew sk ie j)  

C z y te ln ik  „ G a z e t y  P o r a n n e j*
Im ię i n a z w i s k o  P o c z t a ______________ W i e ś _____________ _
Nr. d om -'______________ P o w i a t ____________   Z i e m i a ________________

Zom w ie n  a w y s y ła m y  p o c z tą  za  p bran iem  (zali z_-n.‘ l, pluci  s .  
przy  o d b io r z  . —  O p a  o w a n i e  na ra c h u n e k  z a m a w ia ją c ,  g o  1 ,50)  M.c.

Zam w i t n i i  p ro s im y  a d r e s o w a  : h e z  r śr ed n io :  7772
D o  W A 2 S T A W S K IE 6 0  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O

W 9 R S Z A W S K P  K O N K U R E N C J A  s P. z o. p.
W A R S Z  - W A . Z i e l n a  5 1  ( r 6  -  K r d l a y r s k  e j )  T e l e f o n  N r .  1 7 ? . 9 1

w e  L w '?j/Sa, i L  S e n a t o r s k a  6
poleca niszwykle interesują e i t a n i e  książki:
Zaczirou;any ś'alate'5, rzsc^y prawdziwe, bajki i o p 'w  adania 

prozą i wiers .cm ' la dzi ci i mlod ieży 750 Mk .
H. Z ierzchow ski: ŻO/glEr, rzeczy wesołe i sm utna

(po zje)
Na~ O: Hzsczy u r s i ł s  (poezj-)
Uaston Letoux: C ii w isk, który pow rliclt z iam rega

śitfrta (powieść)
Fiotp Benoit: TajsniniBs Sahary ^powieść-)
Jerzy Bardrowski : U/ygraiU pa5’tj3 (powieść)
Do nabycia w biurach firmy przy ul. Sematcrshi?j 6.
Wysytka książek ły ko za poprzedniem nadesfapiem nale
ży toś.i. — Na ńąaanie wysycamy czeki P. K. 0. 7665

500
50 j

600
CG0 
3 0

BLACHĘ białą angielsKą
w e  w s z y s t k i  h g r u b o ś c ia c h  d o s t a r c z a  z e  s w e g o  ko:, i s o w e i o  sk ła d a

w e Lw ow ie frzy  u liry  GRODZICKICH L. 6
f i . m a  7914

B- H. SE1N FELO, lmporS:-ExpQ'.t
Ska z ogr. odp. W i / s s ą o M ,  4 2 -

'iN.I '.'Ji

HA iiliAZDKE
POLECA 

r
7319

■ I I H L
L w ć w ,  u l a  „ a  1 4 ,
O g r o m n y  w y b ó r  BOMBONIEREK,
o z d ó b
WSZhLHiEGO R O D Z A JJ i CZEK O LA D  
PlKRW SZORZĘDNyCH WYROBÓW. -  
Zan ówienia I s to tn e  wykonuje się odv,-ro'nie.

H-liańs’8 źrjfl a zl U \ m  fi.a efi^rzsiSią-yr^

.Hrozol"
(z ko; u i- iem) 7553; 

ieery, go i rŁ nk i  1 za- 
p o . i e g a  o d , :  r a ż m i u  

W ię  k o ń c z  n .  2 ą  a ;  w
u t  kach  d -o  -u r ą h.

Czas 
odnowić 
przedpłatę*

?f0n e
 ̂ ! *s ■? i

l ł 5 « S . « Sm
\vj kon::je naj aniej RYTOWNIK

1. G O C D G E r i E R
ż W Ó W , w e .  S Y K S T U S ttA  17.

Sifysssi fJedwab
do h ftu ręcznego i rraszynowego do poń- 
c^ocn, do Z e , pro.; oraz tasiem ek „L sse t‘, 

sprzedaż 7838

D S. ^ e j d e l
T/wa*szawa, Nowolipki 6, w pod-wórsu na 

prawo, l e e f o p  197-Ł3.

LAT iSTN!EJĄCV MAGAZYN POŚCIELI i BIELIZNY

J. DREXIE3 & SYN0W1S
L W Ó W  -  P L A C  K A P I T U L N Y  2
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U ri o n u .  ^ r -  V  u l  S o k o l a  w  O d c o w .  redaktor: MAKJAN MĄCHALSKL


